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Krabów 21 kwietnia.
W  liczbie pytań jakie ruch polityczny 

obecnie nastręcza, ważnem i ciekawem jest 
bezw*tpienia następujące: czy Anglia stra
ciła i jak wiele straciła dzisiaj z dawnego 
swego wpływu? Odpowiedzieć stanowczo 
niepodobna, bo jeżeli od wojny indyjskiej 
zmniejszył się ogólny wpływ Anglii w Eu
ropie, to znów tu i owdzie, naprzykład we 
W łoszech , wzrósł takowy do wyższego niż 
przedtem stopnia. W szakże gdyby konie
cznie przyszło do głosowania przez tak  lub 
nie jak to dziś w zwyczaju, tobyśmy g ło 
sowali twierdząco, dodając atoli, że W .B ry
tania ma się czem pocieszyć, albowiem s* 
mocarstwa które nierównie więcej od niej 
wpływu straciły. Zawsze więc posiada je
szcze nielada przewagę, nawet w obec prze
wagi napoleońskiej, a duma albiońska z za
dowoleniem patrzeć może na ważność jak* 
Europa przypisuje rozprawom jej parlamentu. 
Kogóż bowiem nieuderzyła stagnacya jakiej 
doznała ogólna polityka od chwili odrocze
nia się na święta Izb angielskich? Żadna 
sprawa nie postąpiła krokiem, tak iż rzec 
można, ie  rozprawy te s* osi* około któ
rej obraca się polityka, że parlament an
gielski lubo nie kieruje sprawami, wszelako 
w ruch je wprawia.

Przez czas feryj parlamentu dwie zaszły  
okoliczności które jako symptomata usposo
bienia umysłów w Anglii zapisać wypada: 
obiad lorda majora Londynu i meeting w Man
chester. Na tyra ofieyalnym wielkanocnym o- 
biedzie nie było żadnego ministra; zwykle 
zaś bywali prawie wszyscy i objaśniali pro- 
graraat polityki gabinetu. B y ł tam tylko ksią
żę Cambridge i mówił o— wojsku. Snać mi
nistrom nie było na rękę objawiać przyszły 
politykę i niedziw, bo s* podobno chwile 
i okoliczności gdzie nawet ministrowie i to 
nawet angielscy żyj* ■ . dn,a na dzień. 
Uznanie dzisiejszej chw.h jako tak.ój prze
bijało w  uwagach dzienników nad nieobe
cnością rainistrów. W  Manchester mowił p. 
Bright. To co mówi p. Bright nie jest obo- 
jętnlm w Anglii. Nigdy m (radykalizm u  
nie przemawiał gwałtowniej, n’£ y goręcej 
nie chwalił rz*dów napoleońskie . awac 
się mogło, lubo nie wypowiedział tego , że 
obecna konstytucyę Francyi uważa za mo ę 
najlepszej formy rządu. Uważano też, ze 
radykalizm p. Brighta uległ pewne] zmianie 
z imperyalizmu zaczerpniętej. _____

Na tej sympalyi stronnictwa radykalnego 
dla przymierza z Francy*, oparł się według 
telegraficznej depeszy lord Russell na po
siedzeniu z ^Ogo b. m. Parlament bowiem 
otworzył się *6go lecz na pierwszem posie
dzeniu sir Ch. Napier rozpraw* o powięk
szeniu marynarki z obawy przed Francyą 
starał się przygotować Izbę do interpelacyi, 
któr* ze względu na Sabaudyę później 
uczyniono. Lord Russell ośw iadczył, że An
glia najsilniej ze wszystkich mocarstw euro
pejskich sprzeciwiała się wcieleniu Sabau- 
dyi, lecz że dalej nie pójdzie. Izba przy- 
j*wszy to oświadczenie, zgodziła się na 
anneksyę — tak wnosić można nie czekaj*c 
szczegółowych z owego posiedzenia spra
wozdań.

Koregpontlencya Ciasn
B o c h n ia  17 kwietniu.

K. Z prawdziwą przyjemnością napotkaliśmy 
w Gazecie Wiedeńskiej z 31go maron t. r . uwagi 
nad bilansem naszego Towarzystwa kredytowego 
* zeszłego półrocza. Jest to dowód, że szanowna 
Rodskey a wspomuionój gazety nie wchodzi w Sia
dy swoich wiedeńskich koleżanek, przestających 
zwykle w wiadomośoiaoh tyciąoyoh się naszego 
kraju na korespondenoyech, tohnącyoh obczyzną i 
niechęcią do wszystkiego co jest w nim rodzi
mego.

Są jednak niektóre zdania szanownego sprawo- 
zdawoy w tych uwagach, których sprostowanie 
w celu usunięoia nieporozumień mamy sobie za 
obowiązek.

Nsjprzód pozwolimy sobie w ogólności nadmie
nić, że jeżeli zakład ten nie rozszerzył dotąd swój 
czynności w stosunku do snmicrzonego celu i do 
potrzeb coiaz wzrastających posiadłości ziemskich 
tabularnych, to jedynie z przyczyny nader skru- 
pulatnćj podstawy szaounkowój hipotek, która je
dnak w ostatnich czasach poozęści znakomicie roz
szerzoną zostiła , a z czpgj właściciele ziemscy 
jawnie korzystają, skoro podług bilansów wydano 
pożyczek w ostatnióm półroczu już w sumie 
623,000 z Ir. m. k., gdy w peprzednióm sums, u- 
dzielonych wynosi tylko 82,600 złr. m. k. P rzy 
puszczamy, że i nowo przyzwolona podstawa sza
cunkowa rsie odpowiada jeszcze prawdziwój war- 
toś-i hipotek, a zwłaszcza p trzebom właśoicidi 
ziemskich; jednakowo* przy odpowiedzialności so- 
lidarnój fonduszu dom^stykalnego w §. 75 Ustaw 
wyrzeczonój i przy potrzebie utrzymania jak  naj
korzystniejszego kursu listów zastawnych’, a to 
fcajbardziój w interesie właśoicieli hipotek, prze
zorność w wymiarze pożyczek nie zawadzi, zwła- 
szoia, że prawdziwa wartość hipotek nietylko że 
od osobistości właścioieli wielce zależy, Ale pa- 
wet w teraźniejszych anormalnych czasach, zna- 
°znym flaktuacyom podpadać musi.

r iT tera? do szozogćłów.
'Wytknięta przez szanownego 8Prawordawcę nie-
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zgodność między sumą udzielonyoh do końca ro 
t u  1859 pożyczek, a sumą wypuszczonych do te
goż samego ozssu w obieg listów zastawnych 
znajduje w tóm swoje wyjaśnienie, że z powodu 
przepisywani* bstów zastawnych §m 10m Ustaw 
przyzwolonego, wydane—jak to dogodni zesta
wienie na 3oioj atronnioy pomienionego bilantu umie
szczone—w rami»n za listy zastawne do przepi
sania złożone i w skutek tego zniszczone, nowych 
listów zastaw ych w ogólnój sumie 3,340,600 złr. 
na miejsce amortyzowanych wy
dano n o w y o h ...........................
Dodawszy do tego sumę wyda
nych od początku istnienia zakła
du do końca roku 1859 pożyczek 
podiug wykazu »a stronnicy dru- 
giój bihnsu umieszczonego . .
otrzymamy sumę . . .  • • • 18,367,900 złr. 
przedstawiającą ilość wszystkich listów zastawnych, 
które aś do końca 1859 w obieg stopniowo pu
szczone zostały, z któryoh każdy ma swój odrę
bny rachunek, z których jednak tylko 12,080,400 
złr. w obiegu pozostało, jako niespłacona jeszcze 
część pożyczek na hipotekach ziemskich ciążąoyoh, 
jak to wyraźnie zestawi onie rachunku w bilansie 
wykazuje.

Wspomnieliśmy wyżój, że do końca roku 1859, 
Instytut wyduł pożyczek w listach zastawnyoh na 
dobra ziemskie w ogólnój sumie 15,021,500 złr.; 
w ostatniój z ś kolumnie wykazu na siódmój 
stronnicy bilansu umieszczonego, przedstawiającój 
każdo czesny stan  czy m ych pożyczek, podany jest 
ten stan % końcem drugiego półrocza 1859 w su
mie 14 179,600 złr., « więc o 841,900 złr. mniej- 
szój od powyżsrój. T a różnica ztąd pochodzi, że 
nie jeden z  cz ło n k ó w  T ow arzystw a  k orzysta ł już 
z dozwolenia §m 28m Ustaw zastrzeżonego, tj. że 
po spłacie czwaitój części otrzymanćj pożyozki, 
reszta onój na pierwotny plan umorzenia rozcią
gniętą być może, a przez to wchodząo w takim 
r?zie w kategoryę zupełnie nowój pożyozki, w o- 
gólnym stanie pożyczek czynnych nie już w pier- 
wotnój, lecz w zmuiejszonój tym sposobem sumie 
figurować musi. Wykazywanie takowe stanu czyn
nych pcżyczek zdaje się z tego powodu potrze
bne, iż w razie ponowienia jakiój opłaty na za
rząd, należytośoi te podług tych  ostatnich liczb, 
nie zsś podług poozątkowych kwot pożyczkowych, 
wymierzyć wypadnie.

Każde Towarzystwo fiaansowe powinno swym 
akcyonaiyuszom jak rajwiększy zysk oddarać; 
zysk akcyomryuszów czyli członków Towarzystwa 
naszego zasadza się na tóm, aby otrzymane w po
życzce efekta jak najlepiój spieniężyli i aby jak 
vsajmnldj kosztów na utrzymanie zakładu łożyli. 
W zrost stopniowy funduszu rezerwowego spowo
dował zapewne dyrekcję do zniżenia w roku 1852 
dodatku na zarząd, a następnie do zupełnego 
znies:enia onego. Przez to Dyrekcya zastósowała 
się do § 77 c. ustaw, stanowiącego: aby, j  k tyl
ko Initytut kredytowy się ustali, a fundusz re 
zerwowy możniejszym się stanie, koszta admini- 
strscyi całkowicie albo w części na siebie przy
jąć i dłużnikom przez to w dodatku na ten cel 
płaconym ulżyć. Odsetki od tego funduszu rezer

wowego i zysk z obrotu innych funduszów w dys- 
pozyoyi Dyrekcyi będących, powinny teraz poka
zywać koszta administracyi; wszakże i przewyż- 
ks jakaś nad te koszta jest zawsze pożądaną dla 
wolnego przyrostu funduszu rezerwowego, ja* dla 
tego aby w razie potrzeby etat mógł być powięk
szony, i aby nieoznaozony jeszcze d .tą d  fu-.dusz 
emerytury dla urzędników zakładowych mógł być 
kiedyś postanowiony, bez potrzeby zaprowadzenia 
na nowo dodatku t a zarząd. Z t*go to powodu 
zapewne Dyrekoya uważa potrzebę pobierania je 
szcze nadal opłat i tak bardzo miernych za wy
gotowanie list. zast. a to tóm bardziój, że znie
sienie tychże mogłoby tylko nastąpić w skutek 
zmiany § 10 ustaw, w którym są wyraźnie do
zwolone, a zmiana ustaw podług § 90, tylko za 
zgodą sejmu nastąpić może.

Koszta zarządu wzm*g*ją się wprawdzie, ale 
też i dochody także; chociaż z ozasem przybyło 
wiele czynników które na wydatki oddziaływają 
czynnie, zaś na przychody biernie.

D o pierwszój kategoryi przybyły Dyrekoyi ko
szta na utrzymanie gmachu, w fetóryoh sam po
datek domowy znakomioie figuruje; przybył po
datek dochodowy; powiększyła się znacznie opłata 
stęplowa za przypadłe kupony, ponoszona przez 
zakład za właścioieli listów zastawnych, nietylko 
z powodu zaprowadzonego dodatku do należyto
śoi stemplowych, ale już z samego powodu prze
miany monety na walutę austryacką; przybyła do 
dwóch początkowych trzecia płaca dyrektorska dn- 
wniój przez fundusz domestykalny ponoszona; 
wzmagają się nakonieo koszta na wygotowanie 
listó w  zastaw n yoh  i k u p on ów , których niezadługo 
już trzecie pojawi się wydanie. Głównym znowu 
ubytkiem w dochodzie jest zniesienie dodatku na 
zarząd, któren w teraźniejszym stanie rzeczy wy
nosiłby przeszło 35,000 złr.

Niech szanowny sprawozdawoa zechce rozpo
znać koszta utrzymania Towarzystwa kredytowego 
w Królestwie Polakiem, a przekona się, jak skro
mne się nasze przy tamtych wydadzą. W prawdzie 
suma pożyozkowa jest tam nieporównanie od tu- 
tejszój w y ższą ; lec* to pociągnąć mogło za sobą 
tylko więcój pracy w konfekcyi listów zastawnych; 
referentowi z* ś  jo d n t robota c z y  on wyrachuje 
pożyczkę na 10,000 czy na 100,000 złr. Ta uwa
ga nieoh posłuży także za wyjaśnienie szanowne
mu k respondentowi Z n a d  granicy polskiej lwow
skiego Przeglądu powszechnego, który upatruje 
przyczynę niedostatecznego rozwoju naszego in
stytutu kredytowego w szczupłym składzie jego 
zarządu.

Jeszcze jedna i ostatnia uwag*. Przy teraźniej
szym olbrzymim rozwoju przemysłu, podział ro 
boty jest konieozny; ksżden instytut finansowy, 
powinien ściśle się trzymać wskazanego mu za 
kresu. Instytut kredytowy ziemski, nie może się 
bawić w interesa bankowe, boby przez to zwi
chnął swoje przeznaczenie, to jest nie dawałby 
owój rękojmi pewności, potrzebnój między rolni
kiem a kapitalistą. Instytut kredytowy ziemski jest 
prawdziwym dla gospodarza wiejskiego źródłem 
stósownego kredytu, bankowy zsś kredyt hogdaj

OĘSC LirmCKO-ARTTSIICrai-
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W KRAKOWIE.

Ż ad n a  z dotychczasowych wystaw, jak tegoro* 
ozns, nieprzedstawiała zaraz w pierwszyoh d n ia^  
otwarcia tyle numerów niepoślednich malowideł! 
przed terminom a już nadeszły liczne przesyłki.

A więc to nasi artyści byli tak punktualni w sta
wieniu się na polu popisu?

Na nieszczęście niemożna tego powiedzieć; *na- 
lazło się wprawdzie kilku i naszych co pospieszyli 
z nsdesłaoiem — los* ztsługę tę przypisać należy 
naiwięcój artystom drezdeńskim, dftisddorfskiw, 
belg'jskiiw i innym zagranicznym. Odrazo zapeł
nione salony wystawy, nie mogły zawieść oiekawo- 
śoi publioznój. A jednak mewidać było , aby pu 
bliczność okazywała żywsze zejęsie; przeciwnie, 
dały się słyszeć utyskiwania , że wyptawa w tym 
roku nie jest zbyt zajmująoa, że niema nic godne
go widzenia, same mierności, z resztą- game pejzażel 

Pejzaże 1 otóż i zagna” ; bo że tegeroozna wy
stawa woale do miernyoh menależy, że owszem 
znajdują się na niój w większej magie niż kiedy
kolwiek utwory należące już do dzieł sztuki — o 
tóm łatwo się przekonać rzuoiwszy okiem na ścia
ny, gdzie nierażą żidne dziwolągi nieudolności, 
lub niedouozonego zarozumienis. Z tój więc stro
ny niema powodu do nieukontentowania; ale oo

do pejzażu, r a niego sp&da cała wina. P r.ew t ża- 
iąo» liczba peiz*łów i to po więks* ój części szko
ły ' fifseldcif-kiój, która w świetie sztuki wosle 
mepo<l*dnie zajmuje, miijfce, jest przyczyną tój 
niedość przychylnój opinii o tegorooznćj wysuwie.
£i»pcwKe h isteryczne kompozycyn > .bitwy, zajmu
jące rodzajowe sosny, mogłyby w ię’ój intereso
wać tyoh Oo gjukają wrażeń dramatycznych J-h 
epioznych, co w;^c^j troszczą się̂  o treśćp » z --j. 
mK-U> niż o artystoskie wykonanie onegoż. L  > z 
trudno, ghy iep ,za histoiyczue otwory zagrani
cznych malarzy, dostawały się do nżf; takia rze- 
ozy sszwyoząj zostają w miejscu, jak drogie p 0. 
mn _ sławy narodowój, z któremi nikt rozłączać 
się nielubi. Pejz»*f kosmopolita pejr®*> ws*ądzie 
się przecież podobfć powinien, jako tmmaoząoy 
*i? *rorn®ji*lym językiem nieba, powietrza, wód, 
drzew, pól i gór, a nadewszystko grą *voi« obja
wiając* się godzinami dnia, porsmi roku, lub też 
konwulsjami burz 

Jeż li H n a k  pejzaż w świeoie sztuki zajmuje 
dorfć *nftKOmite miejsce po histofycznyoh 
cniet*oh, to nie dla tego że prowadzi wyobraźnię 
naszą P° u<®ieohliwych i spokojnyoh dolinach,_ po 
romantvornyrh załamkach ekał odbitych w zwier
ciadłach jezior; ni0 dl* tego , że nas do m*rz<*ń 
pobudza porywająo oko w nieskończoność gubią- 
oyoh się we nagle widokręków, lub *o skrzydłem 
fantazyi unosi nas na lodowate szczyty slp skąpa
n a  w tywem złccie zachodu. Zresztą sztuka po
mimo całych wyeileń, nigdy niepodoła wszystkim 
pisepyohom natury, nigdy niepotrafi odd*ć buj-

nośti grającego w niej życia, k'óre ją  oiągle od
nawia, i coraz z innej przedstawia strony. Gdzież 
jest palet* coby zdolną była powtórzyć grę pro
mieni słcnooznych odbitych na wodzie, a cóż do
piero samo słońce? Nieto więc niepodobne na
śladowanie żyjącej natury, stanowi wartość pijza- 
żu; dla tego też powinniśmy wymagać po nim nie 
bladego odbici* się przepyohów ziemskiego świa
ta, nie słabego pochwycenia jednej z jego sił ży
wotnych, ale tej cząstki duszy ludzkiej, która u- 
piękn<ać umie zawsze niedoskonały widok świata 
zewnętrznego, która mu ozaru użycza i ożywia 
twórozom tchnieniem wydobytem a piersi samego 
artysty.

ŃatHra— rzekliśmy wyżej— przemawia zrozu
miałym dla wszystkich językiem; bo mówi do każ
dego seroffl. Czemu* ten język by w* dla wielu tak 
obcym, tak obojętnym? Oto *e z °ią m ,ło  żyje
my. Któż niedoznał wrażenia, kiedy się wydostał 
na pola i łąk i, i odetohnął wolnem powietrzem; 
kto nieuotuł w sobie budzącego się nowego duebaj 
który starego zasklepionego człowieka unosił i 
nastrajał do rzewnej, poważnej* uroczystej kon
templacji będącej jakby przeozuciem tój wszech- 
twórczej potęgi sprawującej światy, którą uwielbiać 
oiohą wewnętrzną modlitwą pobudza nas wszystko 
na oo patrzymy. Pejzażysta nieumiejąoy dosłyszeć 
echa wewnętrznego tych głosów tajemniozych, nie
tylko niestanąłby na wysokości swej sztuki, ale 
nawet niżej byłby niż ludzkość, która od ozasów 
najdawniejszych do dziś, od mędro* ze S tsg:ry, 
do tegoczesnych filozofów, odbierała zarówno od

badaczów przyrody, jak pcetów, jedno i to* s*mo 
świadeotwo o wrażeniu, jakie sprawia widok na
tury. .........................

W  obeo nieba i ziemi, wielkich obłoków spokoj
nie żeglujących w przestworach, lub gwałtownie 
pędzonych burzą, w obeo przemian dnia i nocy, 
dnia oo ożywozą i promienną gwiazdą wzywa do 
praoy, do obowiązku, do trudów życia; nooy peł
nej se n n y c h  czarów, pobudzającej da skupienia 
się i dum tń; w obec regularnego pochodu por ro
k u , ich przewidzianego powrotu i śoisłyoh ceoh, 
ożyto w zielonej uśmiechającej się wiośnie z wil- 
goftą. w powietrzu sprzyjająoą roślinności, czy 
w lecie oo się odziewa bujnym liściem dająoym 
oień gęsty,^ a zboża i owooo kąpie w potokaoh ży
wego ognis; ozy w jesieni n sp o s a b ia ją o e j  ziemię
do przyjęoia nowych zasiewów i przeprowadzają
cej ł*godnie i niepostrzeżenie z uroków pór przy
jemnych do srogości zimy, która w śnie odpoozyg. 
ku nabiera sił do odmłodzeni* się z wiosną — w 
beo tego najwyższego ł*du, tój cudownej harmo- 
nii, mędrzec ze Stagiry uderzył czołem przed my
ślą bożą ujrzaną w tyoh wspanułościech stworre- 
nia i przypuśoiwszy, że gdyby w głębiach riemi 
żyła jakaś rasa ludzi, ooby tylko dalekie i słabe 
miała wyobrażenie o egzystmoyi B oga, na sam 
widok cudów stworzonego świata, musiałby o- 
budzić się w nich głos sumienia wołający: Są 
Bogowie, bo ozyimze duełem  byłyby te cud*?!

Otóż dać nam w ułudach pędzla widok tych 
oudów świat*, A pięknością wyrazistą pejzażu u- 
sposobić nawzajem do podziwiania dzieł m ądro-



2 CZAS z Niedzieli 22  Kwietnia i860.

w

by nie przyspieszył wywłaszczenia nas ze spuści
zny ojców naszych.

W ie d e ń  20 kwietnia.
□  Reskrypt N. P»*»a ogłoszony dzisiaj, potwier- 

dra wftzystkie p o g ło sk i oo do zmian o jakich rz%d 
zamierzał w Wąg«eoh* Od wykonania jego zale
ty  zaspokojenie nadziei i oozekiwiń tak z jednej 
jak z d ru g ie j strony. W szakże opinia publiczne 
tak w taj j*k i w k  vagtyi rady państwa, położy 
wielki ni.c'sk na w ykonanie patentu oasorskiego. 
Depesza telegrifioza* % Paryża odebrana na gieł
dzie donosi, że Constituliomel dziś właśnie po
zd ro w ił ten patent, równio jak pierwszy, sądem 

ir^ychylnym i zapewiedijącym lspsrą odtąd dla 
Węgier i dl* całego psństwa dolę.

Niemniej wielkie robi tu wrażenie kwesty* słu
żenia (hrześoian u żydów podniesiona w Galicyi. 
Dzienniki, jak dziś Ost-Deutsche-Post, wołają o pro- 
tekoyę do rządu. Nie mówią waza-że nic o tem, 
że gminy żydowskie mogłyby i powinny zmuszać 
swych próżniaków i włóżzęgów do służby, zesta
wiając ehrzościanom i katolikom zarobek u chrze- 
śoian i katolików. Czy takowy zawsze i wszędzie 
jeit do znalezienia łatwym? Czy, jeśli służenie u 
żydów z tego choć w oręści wypływa źródła, nie 
n (leżałoby o z itamowaoiu takowego administra- 
oyjnemi, ekonomiozuemi, chrzęści*ńskiemi nareszcie 
środkami pomyśleć?

Trudn śei, z któremi rząd ma do walozenia na 
różnych i licznych punktach, są ogromne. Zada
niem pi ós twa wtakiem przesileniu powinuoby być 
upraszczanie, łagodzenie i skupianie sił i intere
sów. Jak to rzecz tr dna, dowodów nie braknie.

Wiadomości z Paryża zapowiadają gwałtowne 
wstrząśnienie wpołudniowych Włosze b, j sli rzą
dy zeohcą r*ę upierać przy obecnej swej polityce. 
List księcia Syrakuzy do króla Naapolitnńskisgo 
popiera to, rzego żądają od Neapolu Franoya, 
Angba i Pismoat. W  Sycylii nieporządek będzie 
oiągły. W  górach powstłńców ścigtó trudno. 
W Neapolu umysły ooraz gorętsz*. Wiktor Ema
nuel w domagan'ach swych i przygotowaniach nie 
ustaje. Werbunki do wojska papiezkiego i neapo- 
litańskiego stają się ooraz żywszemi. Młodzież 
szlachecka zaczyna się po rozmaitych krajaoh ru
szać.

Wrocław 19 kwietnia, 
f System dwuizbowego sejmu wystawiany jest 

obecnie w Prusiech na c'ęiką próbę. Pomiędzy 
ultra-konsełwatywną izbą panów a libcrdno-po- 
stępową izbą poselską p nuja w biorąo j seryi 
niepoj;dsalny ro.b at. Skutkiem tej różnicy zasa
dniczego stan w'ska jest, że najważniejsze projek- 
ta do praw, przyjęte przez izbę poselską, odnu- 
cane byw ają  p rzez  izbę panów . P isa łem  jut kil
kakrotnie o tem  uporoxy  wem ap rzeo iv iau iu  się iz
by ranów w szelkim  libe ralnym  w  praw odaw stw ie  
naprawom. Tegoroczne ozynncści symu nie przy
niosą prawie żadnego większego dla kraju dobro
dziejstwa. Iiba panów głucha jest na głos opinii 
pubUizcój, który się coraz nienawistniej przeciw 
niej odzywa. Ooa wstrzymuje cały żywotny ruob 
rządu konstytucyjnego, po którym się knj od chwi
li objęcia władzy przez księcia Regenta t*k wiele 
spodziewał. On*, zdaje się, zamierzyła sobie oka
zać naocznie, że rząd konitytuoyjny w Prusiech, 
hołdujący zasadom liberalizmu, musi albo dzisiej
szą izbę panów zreformować, albo asm od steru 
odstąpić. Wiele nnżna i na obronę izby panów 
powiedzieć, bo zachowawcze zasady jój meją czę
stokroć większe moralne uprawnienie, niż ozęsto 
gęsto wysuwające się n»pizód teorye radykalnego 
uberalizmu, niezważające na stosunki towarzyskie, 
religijne, gospodaroze, które dotychczas mają ży
wotne w kraju istnienie. Z tego względu uważana 
opotyoya izby panów mogłaby nawet być korzy
stną dla konstytucyjnego rozwoju państwa, j»k te
go kla«y0zny przykład dała i daje Anglia. Ale 
dzisiejsza izba panów zdradza zanadto przy kcż- 
dej sposobne śoi osob'stą niechęć swą przeoiwko

obecnemu gabinetowi, aby w postępowaniu swóm 
wolną być mogła od wszelkiego zarzutu.  ̂Pokaza
ło się to i na ostatnioh dwóoh posiedzeniach przy 
obradaoh nad projektem do prawa znoszącego 
dotychozasowe ograrrezenia stopy procentowej. 
Pierwsi mówcy izby wzięli udzLł w obradach. 
Pomijam argument* przeoiwko liohwie. Ale * Prze' 
oiwników jej nie było jednego, któryby nie był 
zarazem haroował przeoiwko liberalizmowi mim* 
strów. R*»d oofaął projekt, skoro artykuł pierw
szy, 'stanowiąoy zasadę pr .wa został odrzucony 
większośoią 92 głosów przeciwko 8. M ówą, że 
izbę spowodowało do tej uohwały nie tyle prze- 
konanie zasadnicze, ile niewłaściwość obecnego 
ozasu, który w klasie rzemi ślniozej i pomiędzy 
właśccielami majątków ziemskich, mógłby z po
wodu powiększonej trudności kredytu, w yw ołać 
zgabne nsstępstw*.

Prz * dmioty obrad izby poselskiej na posiedze
niach poświąteoznych niniejszej były wagi. N*d 
petyoyą proboszcza katolickiego Menzla ze Sire- 
mu domagająoega się, aby tamecznej szkole pro 
gimnazyalnej przywróoony był oharafeter katol o- 
ki i polski, ponieważ ludność katolicka i poLkfc 
stoi tamże do ewangelickiej i niemieckiej w sto
sunku 5 do 2, rozpoczęła s;ę długa dys\usy* 
pomiędzy posłem Niegolewskim a komisarzem 
rządoY y«» o system wychowania publicznego 
w Poznaóskiem. Komisya wniosła o uohylenio 
petycyi przejściem do porządku dziennego, Nie
golewski wniósł o przekazanie jej ministerstwu do 
uwzględnienia. Rezultatu nie było żadnego, bo 
pokaz iło s:ę, że i<b* nie znajdowała się w kom- 
pleoie. Przy obradach nad budżetem ministerstw* 
spraw wewnętrznych na poniedziałkowym posie
dzeniu znewu po dowie polssy, mianowicie Bent
kowski i P itworowuki zsbrali głos, aby zwrócić 
uwagę izby na postępowanie landratów, którzy 
w Księstwie nie są obierani przez sejmiki powia 
towe lioz mhnowani przez rząd, osęstokroć z ta
kich os b, k óre ani język* polskiego ani stosun- 
Bró v Księstw* nie znoją. Minister oświadczył, że
0 r eozy tej będzie mowa przy obradsch nad wnie
sionym przez rząd projektem do prawa o organi- 
zaoyi powiatowej. Poseł Potworowski podał je
dnak dnia następnego wniosek domagający się, 
aby rząd przywróoił Księstwu istniejące do roku 
1833 prawo obierania landratów. Wniosek prze
słany został do komisyi *).

Do Berliaż przybył z* żoną i k<ól saski. Ksią
żę Rege it udaje się jutro na obchód rocznioy u- 
rodzin Melancht>na do Wittenberga'. Towarzyszy 
mu syn, książę Fryderyk Wilhelm.

P a r y ż  16 kwietnia.
Wczoraj i dzisiaj odbyło się głosowanie po

w sz e c h n a  w  N -ce i, i w y p a d ło  i *  p o le c z e n ie m  z Frm n- 
oyą. S a b a u d y a  b ę d z ie  g lo s o w n l*  w  p rzy sz łą , me- 
<łzi~lę. P ro te a ta o y *  S e w a jo a ry i przeciw temu gło
sowaniu zrobiła tu oburzenie. Gdyby przynajmniej 
Szwajo&rya miała za sobą serca mieszk>ńoów Cba- 
blais i Faucignyl lecz ci odpowiedzieli najlepiej 
na tę protest icyę, organizująo się w gwardyą na
rodową i grożąc Szwajcarom zbrojnem odparciem 
w razie najścia. Wiadomość o obiedzie danym 
przez sir Hudsona, ambasadora angielskiego w Tu
rynie, dla Gatibaldego i jego przyjaoiół była myl
ną. Sir Hudson nie postępuje tak wyraźnie prze
ciw Francyi. Deputowani, których wybrała Nice*
1 S btudya, usunęli się od zasiadania w parlamen
cie turyńskim; czy potem zasiędą w zgromadze
niu prawodawozem francuzkiem nie wiadomo je
szcze. Przypuszczają* że Sabaudya i Nioea mogą 
przejść przez nowe głosowanie. Z Nicei wyjecha
ła do Rzymu księżna Leuchtenbersk*. Matka jej 
została w Nioei i 9* j ĵ żądanie Cesarz posył* 
tam oztery kompanie gwardyi żuawów. Negocya- 
oyo między Franoyą » Szwajonryą o brzegi jezio
ra genewskiego jeszcze s‘ę nie skończyły. Panuje

*) Krótkie s p r a w o z d a n ia  z wzmiankowanych tn  rozpraw izby
niższej zamieściliśmy w CJzałie ostatnirmi dniami. (Red.  C s.)

tu ogromne oburzenie przeciw Szwajoaryi. Pułko
wnik Ch.wras zaprzeczył, aby należał do podże
gania agitaoyi szwajcarskiej.

Patrie stara s’ę dowieść, że artykuł 5ty konsty- 
tuoyi sardyńskiej, zabraniający robienia zmian te- 
rytoryalnych bez pozwolenia Izb, nie st suje się 
do ustąpienia Nioei i Sibaudyi, że Izby sardyń
skie mają tylko prawo tra k ta t fran cuzko -sa rdyń -
ski zapisać (enragistrer).

Partye rozpatrzyły się w stosunku jenerała La- 
morc ór* w państwie kościelnym. O odzyskaniu 
Rcmanii trudno mu myśleć; trzymać się więo zs- 
pewn8 będzie odpornie. Piemont ma 150,000 woj
ska i parlament nie tylko liberalny, leoz na wszy
stko gotovy. Jenerał Lamoricióre odda usługę 
światu katoliokiemu i Francyi, jeżeli spełni swą 
obronną powinność. Anglia podszozuwa nie tylko 
w S (rdyaii, leoz w Rzymie i Neapolu. Język Ti
mesu jest c:ągle podstępny. W liście do Pays Lu
dwik Veuillot ?k»rży się na zatrzymanie mu nie
których papi-rów, szczególniej.... białego papieru. 
Jego ironiczny Hst nje sprawił wrażeni*, na które 
liczyć s ę zdaw*ł. Mylnem jest wszystko 00 piszą 
korespondenci tojalistowsoy o jenerale Changar- 
nier. Jenerał ten bawi spokojnie w Paryżu i nie 
myśli obejmować dowództwa nad wojskiem nea- 
politsńskiem.

Minister spraw wewnętrznych napomniał Union 
i Gazette de France ia  dawanie hrabiemu Monte- 
molin tytułu Karola VI. Rząd francuzki uważa 
królowę hiszpańską za prawną monarohinią i nie 
da zaprzeozać praw jej przez legitymistów. Cesarz 
polecił panu Barrot, ambasadorowi w Madryoie, 
wstawienie się za brewnemi Cesarzowej, którzy się 
v,m'ę3zali w zamach jenerała Ortega. To wmię- 
azanie się ich w zabiegi legitymiatowskie podnio
sło opinię przedmieścia St. Garmain i Cesarzowej. 
Dotąd przedm ieść, o którem mówię, wielbiło 
w Cesarzowej tylko pobożność.

Był tu biskup Monrad prezes ministerstwa duń
skiego i widział się z Cesarzem. Dania i Szwecyn 
zwracają zawsze oozy ku Francy;; bawi tu także 
pewien loid przyjaciel lorda Palmerston*; trudno 
uwierzyć, aby nie miał jakowej m syi. Utrzymuje 
się nadzieja, że stosunki między Franoyą a Anglią 
zostaną jako tako połatane i że hr. Persigny wró
ci do Londynu. Są jednak osoby, które sądzą, że 
hrabiego Pirsigny zastąpią w Londynie książę 
Grammont ożeniony z Angielką. O zdolnośoiach 
tego ostatniego mówią niejednakowo, a w Lon
dynie Franoya potrzebuje ambasadora bardzo prze
nikliwego. Widząc jaki jest skład parlamentu tu- 
ryńskiego, partye widzą nieuniknione starcie się i 
wojnę ogólną nad Minoio. Cesarz nie da się za
pewne wciągnąć do tego ruchu. Broszura „La 
Coalition", stara się przedstawić stan dzisiejszych
dw orów  i narodow ości europejskioh. A u to r  jej nie 
sp ro s ta ł zupe łn ie  zadan iu  i p o p ełn ił k ilka b łędów .

O zakładaniu obozów więoej mówiono niż było 
warto; nie będą one tak liczne jak głosili rojali- 
śoi, bo koszta ich są ogromne. Deputowani zaj
mują się teraz projektami do praw mniej ważuych. 
Zimno przyozynia się do utrzymywania salonów 
roj .Fstowshich. Złudzenia tych salonów są trochę 
mniejsze. Cóbden bawi joszoze w Paryżu. Mi<sta 
poitowe są w obawie, aby i)la sprawy sabaudzkiej 
Ces (rz ich nie poświęcił, i nie przyznał Anglii 
równości pawilonu.

Guizot udał się do Nimes na wesele swego sy
na, żeniąoego się z protestantką, której familia 
odznaczyła się w wojnach religijnych.

Wczoraj w niedzielę było wiele osób na mszy 
cesarskiej, a po mszy była liozna recepcya. Lubo 
zimno jesseze, dzień był dość piękny, i udało się 
też wiele ludu do lasku bulońskiego na wyścigi 
konne. Aro de Triomphe został już pozbawiony 
rogatek. Jest to prześliozny plac, który za h t kil
ka przewyższy wszystkie place ś s»iata. Tegoroczne 
roboty publiozne w Paryżu nie będą mniejsze od 
dawniejszych. Prefikt Sekwany przeprowadza no
we idice i bulwcry. Nowa Opera będzie zbudo
waną stanowczo ra bulwarach Kapucyńskich

w miejscu dawnej ulicy Basse du Rempart. Mia
sto wydaje ogromne sumy, ale ma 115 milionów 
przych du.

Pan Norwid wykłada w ozytelni polskiej kurs 
o pismach i zasługaoh Juliusza Słowackiego.

Dzi ło „La Vóritó sur la Russie" księcia D oł- 
gorukiego jest pełne ciekawych szozegółów i bar
dzo jest czytane.

Tom 17 Thiersajest j*k zawsze nieżyczliwy dla 
Polaków. Nienawiść orle&nizmu jest niemiłosierna. 
Ze względu na politykę wewnętrzną pan Sainte 
Beuve wyraził się w Monitorze bardzo pochlebnie
0 tym tomie. Przyoiąga on Thiersa do rządu, ja
ko imperyalistę, który się w drodze pomylił.

W i e d e ń  20 kwietnia. Dzisiejsza Gazeta Wie- 
de>iska zawiera dwa pisma J. C. Mości ogłaszające 
zmianę rządu Węgier, a to jak następuje:

Kochany Kuzynie Arcyksiążę Albrechcie!
Zezwalając na wyrażoną Mi prośbę Waszój Mi

łości, uwalniam W. Mść — tymczasowo— z zajmo- 
wanćj przez W. Mść z calem poświęceniem się i 
udowodnioną oględnością posady jeneraluego Gu
bernatora i jenerał* dowodzącego w Mojem Kró
lestwie Węgierskiem, tudzież dowódzcy 3ój armii, 
objawiając Moje wdzięczne uznanie, a tymczasowo 
powierzam »ż do dalszego postanowieniaa kiero
wnictwo politycznym zarządem i jeneralną komen
dą krajową tamie, Mojemu jeneralnemu kwatermi
strzowi i naczelnikowi sztabu jlnego kwatermistrzo
stwa, jenerałowi broni kaw. Ludwikowi Benedekowi.

Wiedeń 19 kwietni* 1860.
F ran ciszek  J ó ze f w. r.

Kochany Jenjrale broni kawalerze Benedek!
Uwalniając tymczasowo J. C. K. Wys. Arcyksięcia 

Albrechta jenerała jazdy na własną jego prośbę 
z zajmowanćj przezeń posady jeneralnego guberna
tora i jenerała dowodzącego w Mojem królestwie 
Węgierskiem, tudzież dowódzcy 3ój armii, przeno
szę na Ciebie aż do dalsiego postanowienia kiero
wnictwo zarządem politycznym i jeneralną komen
dą krajową tamże, i postanawiam, aby istniejące 
oddziały namiestnicze połączone zostały w jedno 
namiestnictwo z siedzibą w Budzie, a które bezpo
średnio Tobie podlegać będzie.

W Koszycach, Preszburgu, Odenburgi i W. Wa- 
radynie mają być na czas pewien pozostawieni wyżsi 
urzędnicy polityczni z odpowiedniem personale po- 
mocniciem, w tym celu, aby nie stanowiąc pośre
dniej instancyi włsdz, czynnymi byli dia przeprowa
dzenia nowego organizmu, a osobliwie zarządów 
komitetowych i urządzenia gmin.

Zamiarem jest Moim, do spraw politycznej ad- 
ministracyi, skoro tylko nowa organizacya namiest
nictwa wejdzie w życie, zaprowadzić zarządy komi- 
tn tow o, i takow ym , w ed le w ż e ra  istniejącego da-
wnićj systemu, przydać kongregacye komitatowe i 
wydziały z odpowiednim do obecnych okoliczności 
składem i zakresem działania.

Zgodnie z temi rozporządzeniami nakazuję, aby— 
po wprowadzeniu w wykonanie ordynacyi gminnćj
1 ustawy komitatewój— przygotowano wnioski ped 
względem sejmu, iżby zasada samorządu za pomo
cą gmin miejscowych, powiatowych i komitetowych 
(obwodowych), mająca być wprowadzoną we wszy
stkich krajach koronnych, nabyła swój mocy przez 
sejmy i wydziały sejmowe.

Szczegółowe instrukeye pod względem wykona
nia wymienionych powyżćj kroków, udzielone Ci bę
dą przez Moich Ministrów, do których departamen
tu te sprawy należą.

Wiedeń 19 kwietnia i860.
F ra n c isz e k  J ó z e f  w. r.

J. C. K. Ap. Mość następujący wydać raczył roz
kaz pod d. 19 b. m. do naczelnój komendy armii:

„Jenerał jazdy hr. Franciszek Haller de Hallerkeó, 
przydzielony do boku Mojego jenerał-gubernatora 
w Węgrzech, ma być na własną prośbę przenie
siony na zasłużony stan spoczynku, przyczem uzna
jąc jego wieloletnią, wierną obowiązkom i bardzo

lei bożłj— o t o  j e 3 t  Wy8oiti0 zadanie pejzażysty. Ci 
którzy, < Opowiadają :emu zadaniu, mogą być pe- 
wni miej so* swego pomiędzy najpierwszemi mi
strzami. _ Ze z*s rodzaj ten nie jest pośledniejszy 
ani łatwiejszyy od innych, dowód najoczywistszy, 
w tój szczuplej lianie górująoyoh pejzażystów, 
których p7ZJ'PUł*oznno do szeregu koryfeów 
sztuki.

Powiedzieć to vs«y*tko sądziłem za rzeoz po
trzebną priO* n* lekceważenie i oboję
tność dla pejzażu* A  -*dy bowiem rodzaj, jeż di 
jest płodem wy*flZćJ myśli i natchnienia, nie- 
przeittje być dobrym 1 r6 *aym a innnemi rodza- 
jnmi. Zresztą ohoćby p-jj*aż« tuni ĵ pociągały pu- 
blicznośji, jak inna roaz*je, n-lQ t0 nj3p0w;nn0 
zrażać; ooenienie i umie.'5 ne parzenie dopiero 
wyrabiać się musi; niewszys- te todz*j0 piękn ści 
•tają się od raiu dostępnenn ai* *>g6ła. Z resztą 
napływ obcych pojzażów na wystawę, mo
że najzbawieanićj działać na młodyon m«d*r*y po
święcających się temu rodzajowi; PK e* porówna
nie, rozważanie lepszych wzorów 1 , 0*m*ityoh 
sposobów tłumac-e.iia natury pędzlemi.możą j n 
nas przyjść do więkssój wprawy w ten język, zo
stający dotąd w prawdziwóm niemowlęctwie. Ko
chamy nasią ziemię; poeoi nasi w tysiąoznyoh 
hymuaoh i poematach sławili jój uroki, odsłaniali 
tajemnicze wdzięki, opiewali duoha, charakteryzo
wali fizyonomią— jut więo myśl kreacyjna rzuoo- 
na w świ^t napełni* duszę; ozujemy ją — jedni 
tyłki pceci pędzla nieumie:ą jój tłumaczyć piasty* 
oznic dla .iŁSzago oka. Zapewne, w rozwija-

jącój się, początkującój sztuce ntalarskiój u nas, 
pierwój przyohedrą religijne, hiitoryozne zada
nia; człowiek zawsze więoój interesuje niż sto
jąca za nim na tle natura; dl* tego też cieszymy 
się z tego objawu świadczącego, że strona heroi- 
ozna narodu, nie jest poświęooną stronie poba-
oznój, podrzędniejsiój która zazwyozsj w tenozas 
najbujniój się krzewi, kiedy z ideałów spada się na 
grunt materyalny. J5“n*k znajdujemy się
w epooe, gdzie nawet 1 w podrzędnyoh rodzajach 
umiano podnieść s:ę do wysok ści ideału; a je- 
szoze u nas gdzie muc* .ku  ludziom historyi ró
wnoważy się z miłością do tój ziemi zauiarój pa
miątkami, a pełoój przy tom uroków mająoyoh tak 
odrębny charakter, a tak z duohęm i życiem na
rodu spojonój, jak kolebka z dzieoiąoiem— możaa- 
by pogardzać pojzażena 1 zaniodbywr-ć go zupeł
ni-, jakby nieprawe dziecko sztuki?

Biorąo rzeoz powierzohownie z s&mego tylko 
wrażenia, jakie widok m diwidła 0pr*wia, mogliby
śmy zapytać: ozy większa przyjemność jest patrzeć 
na przykrą, watręt obudzająoą histo_ry02n4 scenę, 
dl* tego, że history^0? ~~ otJ  n® widok z glębo- 
kióm niebem, oienistemi arzewy, któryoh ohłód tak 
wdzięcznie do wypoozynku zaprasza ?

Rodzaj pejzażowy stoi u nas na tak niskim sto
pniu, że o?, którzy s'ę mu poświęoają mogą tylko 
zyskać przez .oboowanie z płodami pejzażystów za
granicznych," któryoh zgromadziła wystawa, a  je
dnak ni m* tu ani Hildsbrandów, ani Calamów, 
ani Marków, ani Gudinów ani innyoh, pierwszo
rzędna zajmnjąoyob miejsca, — to zaś 00 jest — o

całe niebo przewyższa wszystko, cokolwiek zro
biono u nas w tym rodzaju, gdzie jeszoze nie- 
wzniesiono się nad pospolitą ceduttę.

Ma więo wystawa tegoroom* swoją rzeczywi
stą wartość reprezentowaną pejzażem zagranicznym; 
ma taż niomn"ejj?ą w utworaoh nadesłanych przez 
naszyoh artystów, którzy znowu reprezentują hi
storyczną i rodzsjovą stronę sztuki. Kierunek ten 
odpowiada wszy^tdm naszym pragnieniom i po
trzebom duchowym, i zaozyna przybierać ooraz wy- 
rfcźaiejsze charakteru narodowego piętno. W  pra
wdzie liozba nadesłany “ obrazów polskich mala
rzy, nieodpowiada liozbie zagranioznyoh, leoz zwa
żywszy zastępy praoownjków ^artystyozayoh Nie
miec, Belgii i Fr. noyi, niepowinien dziwić ten na
pływ— zresztą wpraw* 1 biegłość sposobniejsza 
bywa do produoyi, n z 0 . Prawdziwego natchnie
nia, niż w a l k *  ze środkami, mż łamznie s’ęre  spo
sobami. N’gdy przeto niemożemy aię spodziewać, 
a przynajmniej nieprędko spodziewamy się, aby 
produkoya naszyoh dzieł sztuki aial*rskśój, wyró
wnała produkoyi zagranioznej nie o to też nam 
idzie; lepiój skromna liczba wyżizyoh utworów, 
niż mnogość nutąoój miernoty. Nieohby tylko je
den obraz polskiego artysty pokazał się na wy
stawie, jeden, a połąozająoy w sobie oryginalnie 
twórozego talentu przymioty — jutby to wystar
czało, jużbyśmy niewątpili, że i my w historyi 
sztuki znajdziemy dla «ebio esobną kartę.

Niemożemy powiedzieć, żeby z każdym rokiem 
niebudziło się w nas przekonanie, że w ogóle bio
rąo, Bstuka jest w postępie, prawdziwe talent* mę

żnieją, rozwijają się, stają się ooraz udtielniejszy- 
mi; m'e niejsze naw et przychodzą do tój wprawy,
która się już tłómaozy przyzwoitym językiem. Na 
tegorooznej wystawie dowód ten szczególniej prze
mawia; obok bardzo znamienitych utworów Loef- 
flera, Piotrowskiego, straszyńskiego, a nawet ta
kich kempozyoyj J** Matejki, — są i inne obrazy 
podrzędniejszych Przymiotów— leoz mimo tego 
nie be 1 pewnyon z*let rokująoyoh przyszłość, nic
ie s  widooznego postępu w technioe— a 00 najwa
żniejsza rz ad z ie j się jut spotykamy z temi płótna
mi bezsilnej ambicyi 1 zarozumiałości, które nie
dawno temu okrywały ściany wystawy. Dziś każdy 
więnej oblicza się ze sumieniem 00 może wykonać, 
a co przeohoazi jego aiły i wiedzę— postęp to już 
nieład*, z?*l?®°ść siebie. Gruntowne, speoyal- 
ne oddanie 91f  jednemu właśoiwemu sobie rodza
jowi, i doskonałość w nim, stokroć więoej warta 
ni* PrV£ ^ ł  P , 7ni talenoie marzenia o un’wersal- 
nośoi Mionaia Anioł*, Leonarda da Vino», Ruben- 
s* w ylesione ze Szkoły; im kto prędzej pozbywa 
się tych urojonych zaohoeń, a poliozy się ze sobą, 
tem pręuzej staje na właśoiwej drodze. Nadętość 
nigdy jeszoze nio niezrobiła dobrego.

Opr ct dzieł pędzla, niemamy na nieszozęśaie 
w tym reku mówić 00 o rzeźbie, która niegdyś 
ta* Piknie reprezentowaną była przez nieodża
łowanego Szuberta i hr. Ireneusza Załuskiego — 
parę pięknyoh medalionów wykonanych prrez F i
li piogo, byłeg0 ucznia szkoły krakowskiej — oto 
1 wszyssko 00 rzeźbę przedstawi*.
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dobrą służbę, nadaje mu wielką wstege Mojego or
deru ś. Szczepana z uwolnieniem od opłaty

Królestwo Polskie*
W Warszawie zawięzuja sie Towarzystwo, któ

rego celem ma być działanie połączonemi siłami 
dla skierowania Żydów w Królestwie Polskiem za
mieszkałych ku najpożytef z iejszym dla kraju zatru- 
ćnionem i pracom. Nie potrzebujemy nawet przed
stawiać ogromuój użyteczności takiego Towarzy
stw a, złożonego z chrześcian i oświeconych izrae- 
i tów, gdy w tak ważnym i błogie owoce dla kra
ju i ludzkości przynieść mogącym celu działać bę
dzie. Użyteczność tę każdy pojmie, kto zna choć 
cokolwiek naszą społeczność, v idział którekolwiek 
z naszych mi-steczek; pojmie ją dokładnie zważy
wszy, że dzisiaj żydzi stanowią w Królestwie 1/6 
calój ludności, a większa ich część żyjąc sama 
w nędzy i ciemnocie, wielką na tto szkodę ogółowi 
wyrządza, bo mając wstręt do pra ży, któraby spó- 
łeczności korzyść a im samym nietylko byt dobry 
lecz podniesienie moralne i poważa ie w społecz
ności przynieść mogła, chwytają się zatrudnień, 
które prowadzą ich do tem większego upadku mo
ralnego, a rozszerzają demoralizacyę w narodzie. 
Jakże więc nie życzyć z całego serca pomyślności 
Towarzystwu, obiecującemu działać jedynie, aby 
kilkakroćstotysięcy mieszkańców naszego kraju, ży
jących dzisiaj w nędzy i upadku, nietylko podnieść 
materyalnie i moralnie, ale nadto tę część ludno
ści, wegetującą dotąd jako oddzielna roślina paso- 
żytna na drzewie spółeczności naszćj kosztem jój 
soków żywotnych, przemienić zwolna w jeden z ży
ciodajnych jćj korzeni. Życzymy więc pomyślności 
w tak ważnćj pracy tym z oświeconych izraelitów, 
którzy poznawszy obowiązek nietylko względem 
swych y. spółwyzniwców ale i względem kraju, 
łączą się w towarzystwo, aby tem łatwićj wspól- 
i emi sdami spełnić zadanie, którego trudności są 
wielkie i wielostronne; jedną zas z nich, aby to 
warzystwo nie dało się zh'ć z drogi do wypowie
dzianego jawnie celu prowadzącćj.

Założyciele tegoż Towarzystwa skr> ślili projekt 
jego ustawy i projekt ten załączyli do prośby do 
Rządu podanćj o zatwierdzenie Towarzystwa. Ma
jąc przed sobą litografowany egzemplarz tegoż pro
jektu ustawy, podamy tu ważniejsze jego artykuły 
i treść innych.

Tytuł I ustawy wskazuje cel i środki działania 
Towarzystwa. Art. 1. Celem towarzystwa jest dą
żenie do skierowania żydów w Królestwie zamiesz
kałych ku najpożyteczniejszym dla kraju zatrudnie-
niom: Art. 2. W tym celu Towarzystwo starać się
będzie o: a) zebranie statystycznych wiadomości 
tyczących się ludności żydow*kićj pod względem 
moralnym i materyalnym; b) zachęcanie żydów do 
do zajmowania się r  lnictwem; c) kierowanie mło
dzieży żydowskićj do rzemiosł i rękodzieł i uła
twienie jej następnego wyzwalania się na czeladni 
ków i maj itrów; d) wspieranie zajmujących się rol
nictwem, rzemiosłami lub rękodziełami, pracujących 
w naukach lub sztukach, i wynagrodzenie celują
cych w tym względzie; e) zbieranie i wydawanie 
pism związek z działaniem Towarzystwa mających.— 
Art. 3. Oprócz działań wyżćj wymienionych, Towa
rzystwo używać 1 ędzie dla osiąg ięcia celu art.
1 zakreślonego, wszelkich innych środków przez 
rząd dozwolonych i z istniejąeemi przepisami ,g c- 
dn\ch B

Tytuł II określa skład Towarzystwa. Towarzy
stwo składać się będzie z członków czynnych . ho
norowych. Członkam i Towarzystwa mogą być wszy
scy mieszkańcy kraju bez ró mcy 8 "u ' 
ni a. Członkami honorowymi z 
którzy wyżsi urzędnicy, gubernatorowie cywilni, o 
raz Prezes Towarzystwa Rolniczego w Królertwie 
Polskiem. Zaproszeni mogą być także n ac  n o*  
honorowych mieszkańcy kraju i cudzoziemcy, a to 
n y  w działaniach z celem Towarzystwai związek 
mających szczególne położyli zasługi.-7  ADY 
członkiem czynnym Towarzystwa, należy byc przea 
stawionym przez jednego z członków Towarzystwa. 
Przedstawienie powinno być na piśmie do Komi
tetu Zarządzającego, który większością /s CZSSCI 
głosów orzeknie przyjęcie kandydata.

Tytuł IHci przepisuje prawa i obowiązki człon
ków. Członkowie Towarzystwa o b o w i ą z a n i  »ą 
płacić rocznie po rs. 12, działać wedle swojej m0 
żności i przykładem swoim w widokach Towarzy; 
stwa, udzielać Komitetowi żądanych objaśnień 1 
brać udział w naradach. Mają zaś p r a w o  wybie 
rać na Ogólnćm Zebraniu Komitet Zarządzający* 
przedstawiać wnioski, wybierać delegacyę do prze, 
glądania rachunków, debatować i głosować nad 
kwestyami na Zebranie Ogólne wniesionemi. — 
Członkowie honorowi nie wnoszą rocznćj opłaty, 
a mają takie same prawa jak członkowie czynni. 
Każdy członek czynny zamiast rocznćj składki, mo
że wnieść jednorazową opłatę z góry rsr. 180. 
Ksżdy członek czynny Towarzystwa podpisze usta
wę w dowód, że się do nićj stósować obowięzuje. 
Nadto tytuł ten zawiera przepisy względem wyj
ścia członków z Towarzystwa.

Tytuł IVty mówi o funduszach Towarzystwa. 
Fundusz Towarzystwa stauowią opłaty od człon
ków dożywotnich, składki roczne, dary i zapisy. 
Fundusz ten dzieli się na zelazny i ruchomy. Część 
jednak funduszu żelaznego może być obrócona na 
potrzeby bieżące, jeźli Ogólne Zebranie większo
ścią 9/ ,0 głosów tak postanowi. Przepisy jednak 
co do rozdzilu dochodów nie mogą uwłaczać od
miennym rozporządzeniom ofiarodawców, gdy ta 
)*9 wi wyraźnie oznaczą przeznaczenie swych da
rów. Fundusz żelazny ma być zahipotekowany na

domach w Warszawie, a procenta od niego wpły
wać do kasy Towarzystwa.

Tytuł Yty zawiera przepisy względem zarządu 
Towarzystwa. Towarzystwem zarządza według u- 
stawy Komitet wybrany z pomiędzy stowarzyszo
nych na Ogólnćm Zfebraniu, a złożony z 14tu 
członków wybieralnych; 15tym zaś stałym człon
kiem Komitetu jest dyn klor wydziału przemysłu 
w Komisyi spraw wewnętrznych i duchownych. 
„Aby wzbudzić i zapewuić sobie zaufacie tćj czę
ści ludności żydowskićj na którą w łiśnie działać 
przychodzi, 12tu członków komitetu wybieranych 
będzie z członków wyznania mojżeszowego“, oraz 
tegoż wyznania ma być prezes Towarzystwa, wy
brany przez członków komitetu większością gło
sów. Komitet odnawia się co rok w połowie, a 
prezes urzęduje prz®z ,I*t dwa. Komitet ułoży re 
gulamin swych czynności; na j6g0 posiedzenia ksż- 
dy członek osobiście przybyć powinien. Który członek 
Komitetu wciągu roku opuści 5 posiedzeń bez dosta
tecznego usprawiedliwienia, nie może być więcćj 
do komiteta wybrany. Dalsze przepisy tegoż ty
tułu określają formę czynności komitetu i jego 
atrybucye.

Tytuł VIty mówi o Ogóhóm Zebraniu które co
rocznie w miesiącu czerwcu Komitet zw ohć jest 
obowiązany, oraz przepisuje jego prawa i formę 
o b rad . W ogóle co do formy obrad, ustawa mo
delowana jest wedle ustawy Towarzystwa Rolni
czego.

rytuł Vllmy zawiera ważne postanowienia 0 - 
gólne. A mianowicie: Wszelkie rozprawy i kore- 
respondeneye w Towarzystwie prowadzone być mu
szą naturalnie w języku polskim. Prócz Zebrania 
Ogólnego, odbędzie się posiedzenie publics ie To
warzystwa na którćm będą rozdawane nagrody. Po 
30lu latach istnienia Towarzystwa, Zebranie Ogól
ne będzie miało prawo uchwalić większością przy- 
najmnićj 9/ ,0 głosów, iż Towarzystwo zachęty dla 
żydów zmienia się w Towarzystwo zachęty dla 
mieszkańców kraju bez różnicy wyznania. W  tym 
wypadku Komitet zaproponuje stosowne zmiany 
w ustawie. — W  razie rozwiązania Towarzystwa, 
majątek jego będzie użyty na stypendya dla bie
dnych mojżeszowego wyznania uczęszczających do 
szkół publicznych krajowych.

Tytuł YHImy wylicza przywileje Towarzystwa: 
iż będzie wolne od użycia papieru stemplowego, a 
jego korespondeneye od opłat pocztowych.

Nakoniec art. 59 zawiera prawo przechodnie, na
stępującego brzmienia:

„Towarzystwo zawiąże się w sposób następują
cy: P o  uzyskan iu  pozw olen ia  R ządu, osoby  p o d p isa 
ne na prośbie, przy którćj niniejsza ustawa dołą
czoną była, zbiorą najmnićj 50 członków, którzy 
wraz z członkami honorowymi w art. 6wymienio- 
aymi, stanowić będą pierwsze Ogólne Zebranie 
członków Towarzystwa. Zebranie to natychmiast 
przystąpi do wyboru Komitetu Towarzystwa na 
rok jeden. Komitet obierze z swego grona prezesa 
który urzędować będzie pierwsze lat dwa.

W i o c h y .
O wypadkach w Sycylii, okrytych zrazu zasłoną 

trudnej do zbadania tajemnicy, otrzymują dzienni
ki drogą listownych domesień coraz bliższe szcze
góły. Chcąc uzupełnić wiadomość o początkach 
wybuchu w Palermo, w numerze wczorajszym za
mieszczoną, wyjmujemy następcą korespondencyę 
z dziennika belgijskiego.

Ruch rozpoczął się w środę, to jest d. 4 b .m .! 
w klasztorze de la Gancia. Zakonnicy uderzyli w dzwo
ny i otworzyli bramę powstańcom. Klasztor zaba
rykadowany, obwarowany i zaopatrzony w dwa 
działa — z tych jedno drewniane — stawiał opór 
przez 4 godziny. Zakonnicy walczyli mężnie, w koń
cu musieli uledz i rzeź nastąpiła straszliwa. Ci co 
się zdołali ocalić połączyli się z powstańcami spie- 
szącemi do miasta z okolicznych wsi, których licz
ne podeją na 3 tysiące. Powstańcy zgromadzili się

ksya! niech żyją Włochy! niech żyje Anglia! Kla
sztor został szturmem zdobyty; oblężeni, na któ
rych uderzono bagnetami, padli przeszyci, a ci, któ
rych wzięto w niewolę, zostali rozstrzelsni. Nie
którzy ocalili się ucieczką i połączyli się z powstań
cami którzy na pnybgłych wzgórzach stali. Ogień 
rozpoczął się znowu w nocy i trwał d. 5go aż do 
popołudnia. Ludność j alermitańska niebrała udzia
łu w powstaniu. Zamknięto drzwi i sklepy. Strze
lano do okien i wielu przechodzących zostało za
bitych.

Korespondencya z Neapolu w Ind. belge 1 d. 10 
b. m. potwierdza, że powstańcy z Palermo zostali 
wyparci, jednak w okolicach niezostali rozproszeni, 
że owstem załoga stolicy niemogła się z obrębu 
stolicy wyruszyć.

Według nadesiłych w d. 17 b. m. przez Genuę 
wiadomości, powstanie nabiera siły i szerty się, 
wewnątrz a w Trapani mieście położonem na za 
chodnim krańcu rząd prowizoryczay został zapro
wadzony. Doniesienia z Neapolu z 14 nadeszłe 
przez Marsylię, przynoszą, że w d. 12 bomba cięż
kiego kalibru rzuconą została przed pałacem kró
lewskim, która wszystkie okna potłókła nie uszko
dziwszy nikogo.

Kronika miejscowa i  sagraniczna.
K r a k ó w  21 kwietnia. K rótki, popularny, że tak powiemy, 

wykład geologii, illastrowany szeregiem obrazów rzucanych 
na ciennik z tak zwanćj latarni magicznój, oświeconej silnćm 
światłem płonącego gaza, daje p. Paweł Hoffmann w sali pa
łacu niegdyś Wielopolskich. Szeregiem tych obrazów przedsta
wia naprzód według teoryi Laplace’a utworzenie się naszego 
systemu słonecznego, następnie formacyę skorupy ziemskiój i 
przemiany, jakich kolejno doznawała w pierwszych epokach 
swego bytu, rośliny i zwierzęta w kaidój z tych epok istnie
jące a których szczątki znajdujemy dzisiaj w pokładach skoru
py ziemskiój do każdój epoki należących.

Prócz obrazów geologicznych, drugą częśó widowiska składa
ją  tak zwane „obrazy mglisto", przedstawiające przy cudnych 
efektach światła, widoki pięknych okolic i sławnych budowli 
lub dzieł sztuki. Największe złudzenie sprawiają w ten sposób 
przedstawiane wnętrza gmachów. Należałoby i te obrazy obja
śniać w polskiój mowie.

— W  przyszły wtorek 24go t. m. ma być dane przedsta
wienie w polskim teatrze na dochód pani Monikow- 
skiój, zasłuz’onój na tutejszój scenie artystki. Pani Monikow- 
ska nie przedstawia wprawdzie bohaterek i kochanek, lecz przy
padające jój role drugorzędne, szczególniój tak zwane charak
terystyczne, oddaje dobrze. Jeżeli w mniój wdzięcznych rolach 
występując, rzadziej otrzymuje oklaski, to niechaj be;iefis będzie 
dla niój świadectwem, że p u b l i c z n o ś ó  n i e  z a p o m i n a  tych, któ
rzy jój dobrze służą. W  przerwach między aktami sztuk przedsta
wianych, ma odegrać na fortepianie kilka utworów p. Kazi
mierz Hoffmann, młody utalentowany pianista, należący do zna- 
nój tutejszój rodziny artystów, która już sesnie polskiój dała 
dwie dobre śpiewaczki.

— Z Londynem zaszło tak daleko, że wielkość jego staje 
mu się ciężarem. Codziennie rozszerzając się do koła i pochła
niając w siebie okoliczne pola i ogrody, wewnątrz skupiać się 
musi około banku i giełdy w samem City, gdzie już za ciasno 
jest, aby skoncentrować cały ruch tego olbrzymiego miasta. 
Toteż każdy zakątek w City złotem się płaci. Niedawno temu 
sprzedano tam wązki pas ziemi między dwoma Wysokiem! do
mami ścieśniony, gdzie nigdy słońce niedochodzi, za 600,000 
funtów szterl. Inny kawałek ziemi przy kościele św. Paw ła, na 
którym stał dom przeznaczony do rozebrania, miał być sprzeda
ny pod nowy budynek. Dawano właścicielowi za niego tyle, ile 
potrzeba gwinei na pokrycie powierzchni ziemi. Właściciel się 
namyślał, przystał wreszcie, lecz pod warunkiem, iż gwinee nie 
będą kła(]z;ona płasko, lecz krawędziami 1

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

fnowu '.V Monreale. Wojsko strzelało w czasio wal- P  » r y ż 20 kwletnia Dzisiejszy Constitutionnel 
ki w i  alermo nietylko na przeciwników, lecz w pra_ mówi o spodziewanych reformach w Węgrzech i 
Wo i w lewo do zamkniętych okien. Neapolitańscy Pzz7 tej sposobności: F ra
ajenci p„ijcyjui ulriymuji/  a  słyszeli wołających ;^lem em  wygląda tego k t ó r y .
Powstańców „evtiva Vittoria*. Pan B. belgijczyk Iu.dy 81,lm.e do Lrs*d? ’ dał 9 zarazem E u ro p e  rękoj- 
z A n tw e rp ii ,  znany w świecie handlowym, który m ,« pokoju, zabezpieczając w e w n ę trz n ą  spokojność 
z *oną *wą i bratową podróżował, zaskoczony zo-' P»ó »twa. W ęgry zapewne z wdzięczności, powi 
stał wybuchem powstania w Palermo; garderobia- taJ* n0* e kr°!?
na >ch padła ugodzona w pokoju kulą w piersi—

merze neapolitańscy strzelali zapamiętale do 
wszystkiego, co im było na drodze; działo nieu
stannie miotało kartacze w ulicę Toledo, zupełni* 
ogołoconą z ladzi. Wojsko potrzebowało kilka go
dzin, aby nielicznych zakonników pokonać i stra 
• j>rZR m. ludzi w rannych i poległych. Gdy 

się r .  n. użalał przed komendantem, że strzelano do 
okien, powstał tenże na niego: „CZYZ *®m nie- 
strzeiues pierwszy?" Fregata neapolitanska bombar
dowała gościniec prowadzący do Termini, aby prze
szkodzić nadciąganju powstańców. W  Neapolu na 
pierwszą wieść o wybuchu poczęto aresztować Sy
cylijczyków bez różnicy płci, pomiędzy któremi wy
mieniają sędziwego księcia Niconi i księcia Ettore 
pignatelli Monteleone“.

Inne szczegóły niemniej zajmujące podaje ko
respondencya z Neapolu w ia Prasę. „Szła rzecz 
jak S'tf zdaje, o groźne powstanie, które na kilku 
punktacn miato równocześnie wvbuchnQ& 
nicy z klasztoru do la Gancia w Palermo (Refor
maci) dan hash  zapewne na pamiątkę nieszporów 
S5,Cylijskich odgłosem dzwonów. Dali dowód wiel
kiej ? i mu* 1 jdaje gję, iż gig bili zaciekle, co do
wodzi kilkogodzięnne trwanie walki. Na bramie 
klasztoru powiewała trójkolorowa (zielona, biała, 
czerwona) chorągiew z napisem: niech żyje anne-

L o n d y n  20 kwietnia. Na dtisiejszem nocoem 
posiedzeniu Izby niższej nadmienił H orsm ann: O- 
ststnia depesza Thouvanela pokazuje, że Anglia 
nia protestowała przeoiw obrażaniu Szwajoaryi i 
naruszeniu traktatów z r. 1815. W  ostatnioh daiaoh 
poczyniono Prusom  przedstawienia zmierzające do 
sprostowania granicy Senu kosztem małych państw 
niemieokieh. Mówca pyta, ozy dano odpowiedź na 
depeszę Thouvenelr, czy układy wrględem Sa- 
biudyi trwają jaszcze, lub też ozy spraw# t» skoń
czył* się , i jakich zassd politycznych zamierza 
się Anglia nadal trzymać. Wyraś* on ra s  tęp ais 
ubolewanie swoje, ie  lord John Russell w obco 
Pranoyi nie zabierał głosu energio*™®!* L ord  John  
Russell odpowiedział: Anglia przemawiał*?, ener
giczniej niż inne państwa pod względem Sabau- 
dyi, a dalej iść niemożc. Odnt,pi*nie prowinoy 
zneutralizowanych w r. 1815, zajmuje obacnie ga
binety europejskie; Francy# n>® sprzeoiwi* alę 
k o rf’rencyj. Anglia pragnie utr ymahi# supełnćj 
n ;ep odległości Szwajearyi; minister nie moio je
dnak wchodzić tu w szczegóły* B z ,d  odpowie
dział na wzmiankowali, depestę, a przytem przed
staw ł powody róinioy rdsń o’ do polityki anna- 
ksyjuaj. Na tę odpowiedź nie ®dpjs? ł jeszcze pan 
Thouvenel.

Na posiedzeniu Itby  deputowanyoh w Berlinie 
przyszedł pod obrady wniosek Vinokego w spra
wie konstytuoyi heskićj. Komisya wyznaozona do 
tego wniosku uozyniła oświadozenie w tym duohu, 
aby Izba uznała kroki rządu w celu zapewnienia 
prawomoonośoi konstytuoyi heskićj z 1 . 1831, i wy
raziła _ zaufanie swoje, że rząd energioznie trzy
mać się będzie drogi raz obranćj, choćby wbrew 
większości zgromadzenia Rzaszy niemieckiój. W ia
domo, ź® zgromadzenie to w dniu 24 maioa u- 
ohwaliło, »oy trzymać podstawy konstytuoyi 
nad&nój w r. 1852 ze zmiznami, jakie rząd w po
rozumieniu ze Stanami poozyni. Rząd zaś elekto- 
ralno-heski na posiedzeniu związkowóm w dniu 19 
b. m. oświadetył, ż9 oprócz wniosków przez zgro
madzenie do uwzględnienia przedttawionyoh, za 
twierdził także i te wnioski stanów, które się nie 
sprzeoiwiaj, zasadom związkowym i nie opierają się 
na konstytuoyi z r. 1831.

Przy rozpoczęoiu obrad sejmu pruskiego nad 
powyższym wnioskiem Vinokego, dep. Żółtowski 
z Krotoszyna oświadozył wimiemu deputowanych 
pclskiob, te  gdy on i kcLdry jego reprezentują 
kraj nie należąoy do Związku memieokiego, prze
to uohylają się od dyskusyi i głosowania.

Minister bar. SoMeinitz w mowie swojej nad
mienił, że tu nie idzie o stan prawny jednego 
kraju n emieckiego, leoz o podstawy p?aw związ
ku niemieokiego. Kwestya konstytuoyi heskiej jest 
kwestyą konstytuoyi całych Niemiecki wtem  leży 
dla Prus punkt cięikcćoŁ Prusy opierając s ę na 
tem, te  uchwałą Bundestagu z r. 1852 przypusz
czała z 4wieszanie konstytuoyi heskiej tymczasowo, 
zażądały powrotu do konstytacyi z r. 1831, jako 
podstawy prawnej. Prusy muszą s;ę bez ogródki 
usunąć od polittki sięgłjąoćj aż uchwał kari badz- 
kiob, i którs nie przyniosła ojczymie bł g :sh - 
wieństwa. Uohwał* z^ ą tk o w a  % dnia 24 marca prze
kracza kompetenoyę Związku. Dla tego ze strony 
Prus dano wotum odmienne, a nawet acty- 
niono zastrzeżenie. Kraj nieobaj będzie pe
wnym, że rząd trzymać s'ę będzie na sta
nowisku raz obranćm, i polityk* jego będ.ie 
taka, j tk ą  honor i prawo wskazują. K i k u  m ó 
wców zabierało jeszoe g łosy ; rezultat będzie 
niewątpliwie zgodny z przedstawieniem komisyi, 
lecz głosowanie jeszcze nie odbyła s:ę w chwili 
odejścia poosty. Obrady te stawiaj) rząd pruski 
w konieczności odrębnego w Rzeszy niamiecicioj 
stanowiska.

Od czasu do czasu rozchodzi się w Beiliaie 
wieść o ustąpieniu to tego to owego ministra. P o 
głoski te wyohodrą po większej csęśoi od re*k- 
oyonistów. Obecnie Gazeta krzyżowa doniosła o 
podaniu się do dymisyi ministra sprawiedliwości. 
Jest on jednym z dwóoh ministrów, którzy z gabi
netu ManteuffU przeszli do nowego. Wszelako 
Gazeta pruska zaprzeoza, aby p. Simons podał 
się do dymisyi. O zmianie ministerstwa w Sakso
nii także krąży wieść; wyznajemy jednak, że nie 
jesteśmy w stanie ooenić, jak  dalaoa zmiana ta 
miałaby znaczenie, skoro p. Bsust pozostaje na 
s wojem miej jon. W  Heeko-kaselskim elektorstwie 
prezes rządowy Yolmar zamianowany został mini
strem spraw wewnętrznych.

Z Palermo otrzymano przez Paryż wiadomości 
dochodzące do l ig o  b. m. Załoga tameczni prze
ciąg i codziennie po głównych droga ih kraju. 
Członkowie komitetu rewolucyjnego skazani zo
stali na śmierć. Król nakazał odwlec wykonanie 
wyroku.

Z Messyny z 16go donoszą o przywróoeniu 
spokojnośoi; tudzież, że młodzież skompromitowa
na wynosi się z kraju.

Mimo tego zapewnienia o uśmierzeniu zaburzeń 
w Syoylii, dzienniki piemonckie, a po częśoi i 
francuskie twierdzą, iż powstanie niemogąo się 
utrzymać w główny oh miastaoh przeoiw skoncen
trowanym wojskom, cofa się w głąb wyspy, # 
Opinione nationale mówi nawet o zaburzeniach 
w Kalabryi.

W  Warszawie zawiązuje się Towarzystwo, któ
rego celem je  tt skierowanie żydów w Królestwie 
Polskiem zamieśckałych ku najpożyteczniejszym 
dla kraju zatrudnieniom. Treść ustawy t«gcż T o
wary*! w a, p r z e d s ta w io n e j  rządowi do zatwierdze
ni*, podajemy wyżej, przedstawiająo wielką wa
żność tegoż T o w a rz y s tw a ,  j  3żeli w wskazanym oelu 
skutecznie działać będzie.

Listy z C uogrodu przywiezione 19go t. m. do 
Tryeatu, sięgają do 14ga t. m. leoz nie podają ża- 
daych szo reg ó łó w  o znannn z depeszy telsgrafi- 
cznsj zajściu  w d. 13 b. m. to jest w wielki piątek 
w elług greckiego wyznania, między katol kami a 
grekami. Donoszą tylko, iż  minister m a ry n a rk i 
rozkazał, aby zbrojne parowce utrzymywały po
rządek na wybrzeżach Bosforu w o**si® świąt 
wielkanocnych według greokiego kalendarza. Dc- 
deją dalej, że d c p u ta c y a  serbska złego doznał# 
przyjęcia od Porty , która przy/pissza wyprawia
nie wcjflk dla wzmocnienia armii rumelskiej.

Ostatnie depetie tel*graie««*
Wiedeń 21 kwietnia wieczór. Podpisy na ostat- 

ni% pożyczkę rządową wynoszą to  milionów złr.
Paryż 21 kwietnia. Rezultat głosowania whrab- 

stwie Nicejskiem wykazuje: 24,637 t a k ;  160 nie.  
(tj. za przyłączeniem do Francyi i przeciw przy
łączeniu).

Barcellona 21 kw ietnia. DziS rano Hrabia Mon- 
tem olin  wraz z,br*‘e“  8WoiIh F erdynandem  schwy- 
tani zoBtali_pgd_T£rt08ą.

Antoni Kłobukówshiy Redaktor odpowiedzialny,
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy
(w  walucie austryaflkiój).

K r a k ó w  21 .kwietnia

złp

złr

Banknoty polskie na 100 z łr . now. .
Hubie obrączkowe agi° . . . . .
T alary  pruskio za ISO ***■ "«*■ .
Srebro nowe ......................
Półim peryały ro s y js k .e ......................
Napoloondory 2 0 -fr .  ............................... ^
D nkaty ho lendersk ie  w a z a e ........................... „

n an stryaok le .............................................n
Listy nastawne galicyjskie n kuponami. . „
Obligacye indemn. z kuponami...........................
Poiyonka narodowa z r. 1 8 5 4 .......................„
Akoye kolei galicyjskiej za sz tu k ą . . . „ 
L isty  rastawuę polskie z kuponami . . . złp.

W i e d e ń  2) kwietnia (telegraf.)
Augsburg 100 z łreń ...........................................
Hamburg 100 M ark ó w ....................................
Londyn 10 Ł ..........................................  . . .
P a ry i 100 f r a n k ó w .........................................
D u k a t ...................................................................
bV. M e ta l ik i ......................................................

r> „ aa walnte nu t ir ...............................
A l • /
; ? / •  «  : • •
* /•  a ......................................................
3 % .................................. ................
Losy s roku 1834 ................................

,  1839 ................................
n 1864 ................................

Potyczka narodowa..............................
Obligaoye Indemu. palio......................
Akeye bankow e....................................

„ kolei p ó łn o e n ć j .......................
„ kredytu ruchomego . . . . 

kolei franousko-austryaokiej
L w ó w  19 kwietnia

Dukat ho len d ersk i...........................
„ a u s t r y a o k i ...........................

Półlm peryał r o s y j s k i ..................
Rubel r o s y j s k i ................................
T alar p r u s k i ....................................
Pięciozłotówka p o l s k a ..................
Listy zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
P o tyczka narodowa bez kupon. .

żądają
350

10
TB

1S3J 
10 Pu 
10 80 
6 3 i 
0 35 

86
T4 —
r o f -
!2T 
100 j

płacę
344

8
7*

132 
tO 78
10 7 ii 

f i  2
e 20

65 -  
73 j -  
78 — 
126
100

z łr . o. 
114 —
100 50 
132 75 
52 60 

6 331 
09 50 
64 75
01 25
54 25

360 -  
123 50 
95 50 
79 70 
71 50

859 —
1996 -  

186 60 
277

W a n z a w n  19 kwietnia
P ó łim p e ry a ły ....................................................rubli
Obligi s k a rb o w e ..................................................„

kupon .............................................
Listy zastawne Dl o k r e s u ......................... rubli

kupon .............................................

W r o c ł a w  20 kwietnia. 
Banknoty l ustryaokie w mon. nowdj .
Polskie bilety bankow e...........................

„ listy z a s ta w n e ...........................
Poznańskie listy zastawne 4 %  . . .

lj » * ®ł°/e • • •
Oblig! k rak .-sz lęsk ...................................

6 28 
6 S3 

10 87 
2 10 
2 2

84 75
71 63 
79 80

93 29

14 88

67* 
87J 

1011 
90 J 
?2J

6 23 
6 26 

10 76 
3 7 
1 98

94 73 
71 -  
78 80

6 61
92 79 
— 21] 
14 851 
-  191

741

Poolągi osobowe aa  kolejaoh ielaznyoh.

O d c h o d z ą
* Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia i 

W rocławia 7 ra n o ; 3. 45 po połnd. =  
do Ostrawy (pr. Bogn min (G derberg) do
Pras) 9. 45 rano  =  do Rzeszowa  5. 40
rano;=do Przeworska 10.30 rano;=:do 
Wieliczki 11. 40 rano. 

i Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór,
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po 

łudniu.
i Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po

łudnia; 7 56 wieciór. 
i  Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południam i IYze- 

worska 9 rano.
P r z y c h ó d  tą:  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczórm 
i  Wrocławia i Warsz.wy 9. 45 rano; 
5. 27 w ieczór=z Ostrawy (przez Bogu 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiecz;=  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór — z Przewor
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; == do 
Przeworska 4. 30 po południu.

w u l i c y  W o l s k i e j

dnia 24 Kwietnia r. b.
i s p r z e d a n e  b-dą prze* li yt cyę publiczną:

srebra, meble, suknie, bielizna, win 
w butelkach, ksiąiki

i inue rnohomt doi w spadku, po ftp. J u l i i  i K i  
ro lu  R o m a n ie  K ro m e ra c h  poz stsle, 8 ° 
t wą zspłstę-

Kr»śów  dnia 16 Kwietnia 1860 r.
(rodp.) Dr. M. Strzelbicki,

(3 5 9 -3 ) ek. Notaryusz w  Krakowie-

d y r e ic y a
BANKO NARODOW EGO

a u s t r y a c k i e g o ,
w'adom>"» czyni, że dam 5go e te r •'•ca 1860 na 
L  vowic• w gmtohu dykastery-lny® przedsię
wziętą będzie publczna przedaż nsslępu/ących 
dóbr skarbowych:

1. D óbr Łąk* z jedenastoma przysi-, łkarai, 
w obwodrie Sxrnborskirn. W  ty h dobrach jest 
ziemi dworskiej m* rgów 4345, mianowicie 376 
morgów roli, 524 łąk, 1988 morgów lasu, i 1458
moczar.

Cen t "y w .h n ia  125,000 l i  t. reris. mon. nustr.
2. D óbr Jaatrsębica x przysitłbam i W ałst > in i 

Tys yo», w obwodzie Żółkiówsłtim, w tych do
brach jest obszatu dworskiego 5837 morgów, 
* którasro 577 morgów do g  ispodarsttwa polowe- 
g a  4855 morgów do losowego n deży.

C n» wyw łania 70,000 zł t. reń?. m. a.
3. D óbr Hwrz!  i M h ik  w w obwodzie Sta

rsi łtwowsH.n leżących, tych dobrach jest pól i 
p:.st nisk 180, a Ir,su 850 morgów.

Cena >*y w« łania 33,000 zł t. r c ń \  w. a.
Te t st dnie dwio wioski tsk te  pojedjóczo prze- 

danetni być mogą.
BI ższą wiadomość o • aruukaoh tój prredaiy , 

którój prawomoo od zatwierdzenia o. b. Minister
stwa finansów zawisła, w Banka narodowym 
w W iednie, w kassach bankowych w Krakowie i 
we Lwowie, w o. k. urzędach obwodowych i dy- 
rekeyech finansowych we Lwowi?, w Żółkwi, 
Samborze i Stinisł wowie, no reszcie w urzędach 
miejscowych tak gospodarczych jak i 1 śaych za
sięgnąć można. - (325-2- 3)

W  W edn iu  d. 12 marca 1860.
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ANTC
poleca szanownej Publiczności swój

m i
w Krakowie

gjli|fS taraiiiem  przedsiębi 
s z e m i c e n a m i  i podług n t
IJS ^ O h s ta lu n b i zamiejscowe będą
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K Ą P IE L E  6 L Q S W E 1L E R
w  Palatynacie reńskim, stacya kolejna i telegraficzna Landau, 

od Frankfurtu nad Menem oddalone 4 godzin jazdy.
Kuracye w zimnej wodzie, ięlyczne, winogronowe, kąpiele w szpilkach sosnowych i kąpiele parowe, 

galwaniczno-elektryczny aparat lekarski— gimnastyka.— Dla cierpiących na piersi wygodne pomieszka
nia, które z powietrzem ze gtaj 9D krowich wychodzącym komuuikacyę mieć mogą. w  najpiękniejszym 
punkcie gór flaardl zwanych położone, bywają kąpiele Gleisweiler także od zdrowych zwiedzane.— 
Prosoekta udziela ekspedycya tego dziennika bezpłatnie. Bliższych szczegółów udziela lekarz zakładu, 
od 17tu lat temuż przewodniczący.

(336-3-6) D r  L .  S c h n e id e r .

Subjefct Aptekarski
zaKzc/.yinemi świadectwami opatrzony,

w ładający językam i: polskim i niemieckim, poszukuje miejsca. 
W iadom ość u  Ilru korn i „C ZA SU *

Mademoiselle ALEXANDRINE
de P A R IS ,

a l’honneur da prevenir lea dames de son arrivdo pour la foire 
da Craoovia

(la maison „pod Kanarkiem" N. 1 8 1. Escalier)
avea un gr -nd assortimant de jolies modes de printemps. 
On truuvera dans son assortm ent das c h a p e a u x  dans

lo pr.’x do 5, 6, 7, 10, 15 et 20 fl. (3 5 8 -3 )
La lingerie de fantaisie en tout genre.

Przyjechali od 2 0  do 21  kwietnia.
HOTHL POLLERA. Hr Karnioki Teodor w l. dóbr z W ie- 

duia. Rozwadowska Marya właóo. dóbr z córkę z Drezna. 
Skrzyńska Wando w ł. dóbr z Baohoria. -lado w si i Jan oby w. 
z tona z Pogorzjc. Szybaiski Fellcyaa w ł. dobr ze Lwowa. 
Pebal Leopold p-ofe.or z W rocław ia, Siedel Jó z .f  fabrykant 
z Katowic. 8,oiing Kamil febr. o Pragi. Foiahtingor Prane, 
kap. * Wiogazdt Aon* rórka kopca « Berlina. Saoha-
eaawski erman kopieo z M y.ławic. Mahoffer Herman ofloer 
■ Padwy.

W yjechali:  Rutkowski Jan konc. do Prus. N ajel Adolf dyr., 
B trassncr Augusta pr, w do (;hsrkoWft Herman Józef kup., 
Noumann Na Rzeszowa. Goldstein Jakub, Os'as
Schaye F,r *nkei  U P»ika. Herf K roi, Czernikowa An
na, B łotzlck* , 03maEek Ant‘-n ku^ieo do Vi'iedn o.
nsvitman Ado t P 'y  • ' Hanoweru. Baumel W acław  nadieśa.
do Galicyi. Rath _  * , kopalń z Jaworznie. Prcibisch 
Piotr dyr. fabr. do P rag '.

HOTEL URiE^fi® ^8  W |lhelm hr. 
dóbr z Tarnowa.

HOTEL SASKI. «b. * p 0igki. Marcin W o-
dziekl urz. z Sącza. Kallk«‘ Hjbm,kl »pt. ,  T , rB0W». p.H ks 
Chlibkiewiez w ł. dóbr z B rz eź n ic y .

W yjechali: Peliks Chlibkiewio* w ł dób, dn Katygka Bn_ 
geniusz Karol Kralappi r  ajent na do Wiednia Ludwik 
Katerla, W ładysław  WiesIołoWsk * *  dóbr 4o p0isk j_

HOTEL POLSKI. Antoni Gniewosz w l,d 0 (lóbr ^ fl#„  . 
Edward Zajkowaki m oornis z N. SąO**-.. ,0‘r Szumlakowski 
ob. z Tarnowa. Eugeniusz Chardon Bl’ l 1*! J »u Boyer kupiec. 
Anna Powinny, M. Timonz modniarki Z Paryża. j 0 ł„ Bł g roy 
guwernantka z Londynu.

W e wczorajszój Kronice dziennika „Czasu, Redaktor przy
znając słuszność, i i  zegar ratuszowy przez ca łą  zimę szedł 
dobrze i ie  mu rieozywiścio braki w ało tylko zdolnój rękf, 
przepomn a ł, ie  naprawą jego nie sam Satalecki, sio i Jan 
Golińzki, zajmowali się, o czem publiczność tutejsza nietyiko 
-. spomoionym dziennikiem z dnia 13 listopada r. z. Nr. 261 
zawiadomioną była, ale jako naoczny widz jes t przekonaną. 
Ze zaś rzeczona naprawa zogaru ratnsznego jako tymczaso
wo przedsięwzięte, nie jest zaspokajającą, gdyż wspomnieni 
zegarmistrze doprowadzenie rzeczonego zogaru do zupełndj 
doskonałości na czas letni odłożyli, — przeto gdy pora ta  
w łaśnie nadchodzi, a  każda ohwila zw łoki, przez nieukończe
nie zamierzonój pracy, postaw ć może tenże zegar w stanic 
pooiagającym większo koszta reparaoyi, z powodu ubiegnięcia 
terminu oznaczonego — zatem wypadałoby: aby M agistrat 
tutejszy jak  nojspicszss ój w sredł w umowę z wrpomniooymi 
zegarm istrzam i, względem uzupełnienia całkowitój reparaoyi 
takowego zogaru oo nierównie dla skarbu m iasta korzys- 
tnińj wypadnie, niż sprowadzanie nowego z garn, ink to było 
w projekcie, tóm więoój, iż rzeczeni Zegarm istrze pod w ła
sną swą odpowiedzialnością, naprawę rzerzm ego  zogaru na 
ezas nieograniczony dekl rują VV wielu miaBtach zagrani
cznych nsjczęśo ńj wieżowe zegary niosą pożytek nie tylko 
w dzień ale nawet neoną porą, bowiem tarczę oświe
tloną, coby się mogło daó I u n«g zaprowadzić. (3 8 8 -1 )

Romer i  żoną w ł.

sss
I I K K E D O W C ^

L I C Y T A C Y A .
Z»wi*damam nini> jazem, iż w skutek uchwał ełr. 

Sądu Krajów eg ? z dnia, 10 kwietnia 1860 r., Nr.

w  D r n ł r i i r * *  „ m w v *

Wysf.łe m ira nakładem i rzez Lrótki c-m  bra 
kujące, p W8S: thiif) lub'enc:

MAZURY K R Y M IE
Adama Gnatkowskiego,

nadosiły w nowem w y d a n i u  i at do n a b y c i a  
u mnie, ja%0 tóż i we w-*yi tki.ch Kdięgarr.iach 
miejscowych i zsmif js0 7<h. (366-1-2)

K ra’ ó w . J u l iu s z  J l i ld t .

Podziękowanie i Zaproszenie!
Z powodu prienies'enia Restauraeyi niiój podpisanego z uli

cy Grodzkiej Nr 97 z pooząlkiem kwietni* r . b. do

g m a c h u  N o w a k o w s k ie g o
na Z w i e r z y ń c u ,

czuje w sob'e ten ohowią*0^ » owym sz a n a ^ jy ^  p . x . Go
ściom za Jt mu dotąd w yśw 18 o*” 'ą  przychyl-ość i żyo tli- 
wość, najserdecznieisie skład* zip , a zarajem Im w ynu
rzyć swą prośbę, nby go o*4*1 w #vDom ,Przodsięwiięalu we
sprzeć 1 łaskawóm swćio uczęssunan em jego ResUuraeyi z a -  
dowolnić raosyli.

Tenże zaś nie będzie szczędził swych sił, aby ten obszer
ny gmach z ogrodem obrócić w przyjemną (ościnę Szanownćj 
Publiczności, jakoż usilnćm staraniem Jego będzie, ażeby so
bie przez wyborne potrawy » n»P»ie wszelkiego_rodzaju, a o - 
sobliwle przyzwoitą usługę* Pr *Jr ®e“ *. n*Jatmi»rkowańszyoh 
zupełne zadowolenie Szanownćj Publiczności uskarbić mógł.

i Niemniej usiłowaniem jeg* szanownych p . Ti Oo4o|
przez muzyki, śpiewy itp. rozweselić i zabawić.

Kraków w marca 1860 r. (389-1.
Bernreiłer.

Wszelkich wyrobów jubilerskich
złotych i srebrnych.

tak zagranicznych jako też własnych wyro
bów, lub podług życzeń zamówionych, za

n a j u m t a r k o w a i i s z ą  c e n ę
dostać można u

F.FRÓHLICH Jubilera.
w R y n k u  G ł ó w n y m  < bok kościoła N . P. 
Maryi, w podle K sięgsrui Katolickiej. C380-1-4)

MAGAZYN
S T R O J Ó W  D A M S K I C H

A n . . .  B y . . .  
s  P A R Y Ż A  i W I E D N I A  

w Krakowie pod znakiem 
la Ville de Paris" w budzie Nr. 5  

w głównym  Rynku, 
poleca szanownym Damom swój najobficićj zao
patrzony Skład n a j g n s t o w n i e j s z y c h  kapeluszy 
i czepeofków damskich, które po ocnaoh bardzo 
umiarkowanych sprzedaje. (3 8 3 -1 -4 )

IGNACY IUAŻEK
F O T O G R A F

uwiadamia szanowną Publiczność, iż w swoim nowo urządzenóm

w  pałacu  W ielopolskich
przyjmuje codziennie wszelkie obstalanki tak oo do portreto
wania j.k o  tóż kopiowanie obrazów zacząwszy od godziny 9
bieństwo P° p0ł“(!,"a ’ Cwarantując zupełne podo-

ńW T  Oeoa obrazu od 3 — 15 złr. w. i
Także można u niego dostać Ramy portretowe rozmaitego 

gatunku w oenaoh od 2  — 15 złr. w. a. (3 2 0 -3 )

ZESABOV iZlSiRKOV
w różnych gatunkach

po n a j t a ń s z y c h  cenach
dostać można, jako też reparacye wszelkich 
zegarów, sumiennie wykorne, podejmuje się

Józef Salalecki
z e g a r m i s t r z ,

w Głównym Rynku obok kościoła N. P. Ma
ryi, w podle Księgarni Katolickiej. (381-1-4)

FRANCISZEK PAASDORFER
■/.W I E D N I A  

fabrykant parasoli i parasolek
pel ca pwój obfiiv znpw ’'^zel iego gatunku

parasoli i parasolek
hurtem i w małych partyach.

L o k  ■ 1 s p r z e d a  i  y : w  R y n k u  g łó w n y m  w  b u -  
drie ja rm arczn ój N . 2 5 . ( 379- 1- 3)

W  Fabryce K. Molęckiego
dost«ć można

p i e r n i k ó w
[339] Uli

do wód mineralnych.
ica M i k o ł a j s k a  Nr. 444  n* d«l444 na dole. (3)

W Sali nad kawiarnią Wintera
na pierwszćm piętrze

przy plzou Franciszkańskim pod N. 212,

D ziś w Niedzielę 2 2 g o  i jutro w Poniedzia
łek  22go  Kwietnia 1 8 6 0  r. 

n i e o d w o ł a l n i 8 o s t a t n i e

Geologiczne Przedstawienie
P r o f e s o r a  (360-3)

mm
Bliższo szczegóły z»wler»ją 8sobno afisz*.

jgtr W y k h d  W pols k im  ję z y k u .'

0 . k .  T E A T R  W K R A K O W I E
pod dyrekcją J u l i o * ,*  P fe if f ra .

D ziś w Niedzielę d. 2 2  Kwietnia 1 8 6 0  r.
PIERVpggy RAZ:

RODZINA ŻYDOWSKA
T W J J Ł  5 1 H RY CHBZEŚCIA Ń SKIĆJ. 

Najoows*  ̂ tłumaz r7*‘y0,B,r w 4 °34»W »ah 1 H. Mi- 
rzul z m y l  . ‘ isoay ■ niemisokiego dla soeny Krako- 

J ^ l  przez J. K. Turskiego.

^ D o  Numeru tizisiejszego dołąt 
e s  z e n i e  l e k a r z a  z ę b ó w "O g ł  

Z . U j h e l e g o

jcza się  
p . J .

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
wys. bar. 

w lin. par.
prses 

0 ’ Reaum.
322’” 60

22 91
23 11

stan ciep.
podług

Rsaumura.

+ T r c
7 4  
6 0

welgotn.
powietrza
względu*

kierunek 
i następnie wiatru

68
77
79

stan 
N I B B A

wschodni silny 
zachodni średni 

n słaby

pogoda z chmurami 
psłhmurao

Rządze* Drukami, A n to n i Hot,hor

Zjawiska
napowietrzne

d •  Z I  0 ■

zmiana alepła 
w efągu dni*

od do

+  i ' 0  - f - l t ’ S

fflOVPATKK).



Dodatek do IV. 93 dziennika „CZAS“ z d. 22 Kwietnia 1899.
• nsera ly .

Najbliższe ciągnienie losow

pożyczki miasta Budy
nastąpi d. 16 czerwca r. b.

Summa wygranych złr. 4 iS 7 9 i6 7 5  WJd* aus*r‘ podzielona jest na trefne 
4 0 , 0 0 0 ,  3 0 , 0 0 0 ,  2 0 , 0 0 0  złr. wal. austr. itd.

Najmnie sza w ygrana, k tó ra  na każdy z tych losów  po złr. 4 0  b 6 Z  W y j i l t h U  
wypaść m u s i ,  wynosi zł. 0 0 — 7 0 - 7 5  — 8 0  w. austr.

Losów dostać można u Józefa Bartla w Krakowie. (351-1-33

kąpiele I ł l l l l U I  nadmuchy
wody cieple. il iilA IŁ liT ls a M m k .a e e n .

koło Frankfurtu nad Menem.
Źródeł w  Nauheimie jes t siedm, które s ą  słynne swoją ważnością jakoteż ł siłą uzdrawiającą, uiywane do 

picia lub do kąpiel, zbawienne są przeciw następującym chorobom:
1) Zołzom we wszystkich odcieniach i kształtach; 2 ) chorobom wenerycznym zastarzałym , bólom kostnym, 

zatruciu rtęciowemu i ztąd pochodzącym porażeniom; S) słabości przeciągłej trzew, niestrawności, bólowi żołądka, 
zatwardzeniu zwykłemu, krwawnicom, żółtaczce, rozrostom wątroby, śledziony; 4 ) w^ększój części chorób orga
nów płciowych; niepłodność znika pod wpływem kąpiel i natryskiwaniem wodą mineralną i nadmuchem gazu kwasu 
węglowego; kąpiele gazowe wywierają niezmiernie przeważny wpływ na niemoc męską; 5) gośćcowi i dnie prze
ciągłej, bólom nerwowym osobliwie nerwo-bólom kulszowym, puchlinie stawowćj, kamieniom (dziarstw u); 6 ) cho
robom przesiąkłym skórnym, osypkom, trędowaciznie, pokrzywce, parchom , wypryskom, liszsjcom, pierzchnicom i 
łupieżowi; 1) przeciw uderzeniom ciężkim, stłuczeniom i ranom ; —  uleczenie następuje niezmiernie szybko przez 
wpływ rozwalniający oraz wzmacniający tych kąpiel.

Źródła w Nauheim należą do rzędu wód solnochlorowych; są daleko lepsze; niżeli wody w Kreuznach, 
wyszczególniając się przez swą czystość, smak bardzo przyjemny i przez gaz, za pomocą którego bardzo łatwo 
się traw i; rzec można, że przechodzą wszystkie inne kąpiele, ponieważ mają temperaturę od 2 3 , 27  i 2 9 °  Reau- 
mura, a zatem mogą być używane do kąpiel bez poprzedniego ogrzania lub ochłodzenia.

Nauheim łączy z skutkiem swych wód przyjemności, które tylko mają kąpiele najkorzystniej położone nad 
brzegami Renu. Bawialnia tymczasowa, salony towarzyskie, bale, koncerta, czy- 
telnia i gry zgromadzają każdego dnia towarzystwo dobrane. Orkiestra pod dyrekcyą p. Edmunda Neumann, 
złożona z najcelniejszych muzyków, daje się słyszeć z rana przy źródłach, wieczór w ogrodach, w bawialni; bale 
i koncerta pójdą po sobie b ;z  przerwy przez cały przeciąg pory kąpielnćj. Nakoniec goście kąpielowi znajdą w ho
telach wyborny stół h la table d’hote i stół w restauracyi podług karty. (364-1-15)

Otwarcie kąpiel od 1 kwietnia.
Przejazd z Frankfurtu do Nauheim w 55 minutach. Kolćj żelazna z Frankfurtu do Berlina (M ein-W eser).

Najslynniej znany

W  T R U S K A W C U
w obwodzie Samborskim, słynne w kraju i za g r3nicą ze zbawiennej skuteczności wód

swoich, będą otwarte tego roku
ilc t ia  3 0 g o  m a ja *

Podpisany postarał się o w szystko, cokolwiek służy  ku przyjemności i wygodzie 
szanownych Gości. Cukiernia i restauracya równie jak zawsze należycie urządzona, a 
doborna muzyka pod przewodnictwem zaszczytnie znanego artysty p. Edw. Pleinera u - 
przyjemni pobyt u wód truskawieckich.

Zamówienia przyjmuje Z a r z ą d  Z a k ł a d u  k ą p i e l o w e g o  w  T r u s k a -
W C U  poczta Drohobycz w listach frankowanych.

(348-1-10) T o m a s z  P a s y  n k o w  a l t ,  dzierżawca.

[131]
Prawdziwy

Tł u s z c z
mietu-o

w y r o b u

C»
Bergerowski

M.KROHM d iHCOMBnBERSOf z wątroby
[in Orig in  al Botrtelli on a2„ifl.(W sowej.

m .  K R  O  n u l  i ^ N ł k i  w  B e r g e n
w oryginalnych  butelkach po 7j r * 0  i z łr .  1 kr. 5  w. a.

Podług relacyi „Tygodnika Lekarskiego“ ^n id ttu  r. z. Nr. 52, został_tłustczffo.JL V U  & i v H E v J 1 w (7 Q  C 'O l i  f  3  - * I  /  ^ i  ”  ■ — I  •  4 .' m .  •  %J JU  |  X  \ ł  Lj w ■*

z wątroby miętusowój przez jednego z panów Chęn>lKOW’ Sądu krajowego Wiedeóskieg 
oznie zbadany, i j*ko gatunek zupełnie świeży 1 PTaW wŹ w najlepsrój jakości, jaki d« 
lekarskiego potrzebny jest, uznany.
G ł ó w n y  S k ł a d  w K R A K O W I E  u t r z y m u j ą :  J \  I r r ^ f m i a y c r  i  S y n

cbems 
do użytku

I
Słynne z mocy swej uzdrawiającej

m i i  m i n i
w  L U B I E N I U .

O 3 mile od Lwowa a o 1 mi]ę Gródka, dokąd prowadzi gościniec murowany; 
otwarte będą dnia 2 5  maja 1860  r. pod zarządem {am stale mieszkającego D ra Med. 
i Chir. pana Moschozzi. Zarząd kąpielny postarał sl'§ 0 wszystko co do wygody i po
trzeby Szanownych Gości służyć może, tudzież o dobrą traktyerni^, umeblowanie, dzieniki 
muzykę miejscową, łatw iejszą kommunikacyją i t. d. c. k. expedycya poczty, która co- 
dzień odchodzi i przychodzi znajduje się w miejscu. O zamówienie wczesne pomieszkać 
uprasza się pod adresą: „Z arząd kąpieli w Lubieniu przez Grodek." (34y-3.fi)

P Ł Ó C I E N
pod godłem

f,Elisabetlibriicke“ w W ied n iu ^
ma zaszczyt oznajmić niniejszem szanownej Publiczności, że 

i na ten jarmark przybył ze znacznym zapasem

!! kilku1000szt. prawdziwego Płótna!!
w n a jr o z m a itsz y m  g a tu n k u , o d  n a j ta ń s z y c h  do

n a jd r o ż sz y c h ,
^ 1 ,5 0 0  sztuk białych chustek do n o s a ^

1 b ą t y s t o w y c l i ,
ze znaczną Ilością ręczników, obrusów dreliszkowych i adamaszkowych

3000 sztuk serwet do kawy najrozmaitszych, wełnianych serwet i 
kap, z kilkaset tuzinami skarpetek i pończoch, i 50 tuzinami cienkich
białych i kolorowych koszul; i o raz p o d a ć  do  w iadom ości n a s tę p u ją c y  
C en n ik  z te m  n ad m ien ie n iem , że z a  p raw d z iW O S Ó  1 d o b r o ć  p ł ó t n a  d a j e

wszelką gwarancyę -s s
Bardzo często się wydarza, że wielu stara się kłaraliwemi i szarlaUńskiemi ogło

szeniami szanowną Publiczność omamić i fałszywem i, bawełnianemi towarami oszukać.— 
By wszelkiemu brakowi zaufania zapobiedz, może każdy u mnie kupujący pół łokcia 
z każdej sztuki na próbę otrzymać, ten kaw ałek wyprać i prawdziwość płótna wszelkim 
możliwym sposobem dochodzić, i biorę każdą u mnie kupioną sztukę płótna na powrót 
i mieniam ją  za inną. ’

G E I i W M I K
po cenach stałych w  walucie austr,

situka 30 łokci wied. sieroka niepriyriądronego płótna z przędzy złr. 6 — 6%  — 7 — złr. 8
„ 30 „ najcięższego gatunku płótna górskiego (z przędzy r§cznćj „ 7 % — 8 — 8 —
* 30 „ wied. szeroka płótna wiksztedzkiego............................, 8  — 8Va — 9 —
„ cienkiego płótna na 6 kosznl.......................................................... „ 6 % — 7 __8 _
„ 31 łokci wiedeńskich płótna rn m b u rg sk ie g o ............................„10 — 10 72 — _
» 4A ‘ %  szerokiego płótna szłąikiego 30 łokci wied..................„ 9
„ 38 łokci wied. płótna „Creas“ czyli s k ó rk o w e g o ................... „ 8
„ szczególnie cienkiego płótna szwarskiego na 8 koszul mezkich „10
„ najcieńszego płótna Białopolskiego na 9 koszul mezkich . . „14
„ płótna rnmburgskiego na 12 ko szu l............................................. v i%

Holenderskie, Szwajcarskie, Irlandzkie i batystowe Weby %  szerokie . ”l8  
’ tuzin prawdziwych cienkich białych chustek do nosa . . złr. 2 70 kr. 3

-  9%  - 1 0  -
-  9 -  9 7 , -
—11 —12 —

— 15 — 16 —
— 13 — 14 —
— 19 —20
“  37, -  4

10
13 
12 
15
14
15
16-  „ 20 

— „ 22 
-  „ 100
— 5 do 10
— „ 12 
—  »  20
-  » 5
-  » 5 
~  » 8
-  „ 12 
-  „ 15

Va tuzina nieprzyrządzonych nicianych chustek do nosa batystowych zł. 2 — 2 7 , — 3 — 4
„ prawdziwych francuskich batystowych chustek . . . .  „ 2 — 2 1/ .  — 3 — 4

Serwet do kawy we wszelkich kolorach i każdćj wielkości . .  „ 1    1 l/a — 2 — 3
Serwet desertowych we wszelkich kolorach tazin p o ...................... „ 1  __ i y    2   3
Obrusów każdćj wielkości dreliszkowych i adamaszkowych tuzin po iy a— 2 * —  2 1/* — 3 
Prawdziwych płócienoyc > serwet drelisrk. i adamaszkowych tuzin po 3 — 3 l/a — 4 — 5
Pravsdzi*ych płóciennych ręczników dreliszk. i adamaszk. tuzin po 3 — 3 1/* — 4 — 5
Najdelikatniejsze wielkie kapy wełniane sztuka p o ...................... złr.6 — 7 — 8.

Miejsce sprzedaży znajduje się:
w RYNKU, obok Księgarni p. F. Baumgardtena.

Sprzedaż trwać będzie tyiko podczas jarmarku tegorocunego do 6go  m#j a.
Kupujący lub na sprzedaż biorący 'kwotę wyżej 1 0 °  złr- — otrzym ują:

b e z p ł a t n i e
sztukę płótna cienkiego na 6 koszul.

O b s ta lu n k i  z a m ie js c o w e  u s k u te c z n ia j ą  s ię  z  g f ó w n e g o  s k ł a d u  w  W ie d n iu :

yW Stadt Spiegelgasse Nr. 1088 ~9f
jak najpunktualniej. (378_i;)

fc^TPoszukuje się1̂ ^

*b e  w  rr  «>
do spraeitóy Losów pożyczki Państwa,

który to interes przy niejakićj gorliwości c z y s t e g o  z y s k u  od 1 ,5 0 0  do 2 . 0 0 0  z ł r .  
rocznie dla nich przynieść może. (328-1-6)

Frankowane listy przyjmuje Dom Handlowy

H .l ł .S c I lO t te i l f e ls ,  w Frankfurcie nad Menem



Dodatek do Dziennika „CZASa z dnia 22  Kwietnia i860.

La maison de nouveautes

MORITZ SACHS
a B R E S L A U

„au grand bazar11
a I’honneur d’annoncer, qu’elle sera de nouveau a la prochaine 
foire de Cracovie, avec un magnifique choix de confections, 

chales, soieries et nouveautes en tous genres.
Les prix moderes seront marques en chiffres connus, les 

magasins seront dans la maison de Madame j f i o r l H t z e F  
sur la marehe.

La foire a lieu du 23 Avril jusqu’au 5 Mai.

jb> Opłaty poboczne:
wyładowanie od centnara wagi cłowej .

n
n
r>
n

— złr. 2 flo kr. 
0 ‘80 «
i '60 n
3'bo r>
2

r>
n

r>

0 ‘80
0.40

r>
r>

30

2
1

za nakładanie
za sk ła d o w e .........................................   »

| od w a g i ............................ • • » »
,za recepise . . . . . . .  r>
za blankiet na list frachtowy „ r>

c )  Za zab ezp ieczen ie  ogó ln e:
°d centnara wagi cłowej na kolei, na której oddano . . . .
Da każdę następny kolej  ....................................................

d ) W yn agrod zen ie  za  szkody:
za centnar wagi cłowej  ............................. . . . .

e )  Z abezp ieczen ie s z c z e g ó ln e :
od większej wartości podanej za każde 5 0  złr. na kolei, na której to

wary o d d a n o ...................................  —
za każdę następny kolej  ............................  —

Uzupełniona T a r y f a  o p ł a t ,  która najwyższe potwierdzenie uzyskała , jest na ka
żdej Stacyi do przejrzenia wywieszony, a z* 15 kr. n. w Biórach ekspedytów do nabycia.

b.k. nprz. kolej galicyjska Karola Łndwika.

BAD REEVERZ
in der Herschaft GLATZ preusisch- Schlesien.

D e hesiga B,dn Braonea u^d Molkon Kurau?tnlt cferan Kuf nimealich bei Krantheiten der 
Respirations (Drgau-, Ne:gung zu Katarrhen, ohrorischeu Katarrh des Keblk- pf-a, der Luftrobre und 
der Bronchien, Anlage sur Tuberiulcee, ausgebildeter Tabor. ulo;e, fercer gcgen Skrqful se, der 
Gron dl* ge der TuberkuDse, .llgemeiner E-tferafturg narh fchw.ren Kranfehere.i, oder Saftever!ust~n, 
BleichauJit u. s. w., zu begrtiidet und allgemein bekannt sflt, ais dass eine woitere Aueeinanderse- 
tzung der eigentbuml cber Wirkung usserer alkalch erdtgeo railden Eiiecquelleu nad us a aren vorzfi- 
glichen Ziegenmelkrn hier Platz greif n rcusste, wird in diesem Jahre

Hitte Mai erflffnet, und Ende September geschlossen.
Die gcherteeten Kurg&ste weleho unser Bad besuch n we Ilon , v erden ersucht, 'hre aueh W«h- 

nunge undBrunnen-B^iitellunKan fi h bezfdehaeten Anf auen an die hiesige Bade Inspektion zu ticbten. 
Die Gewa rung von F-eikuren kaun nur ia der Zeitrsuire von 15 Mai bis 15 Juni, und von

die Frrikur bennsp ił- 
durch ein v.un L«nd- 

Notbwendigkuit der Ba-
dekur durcb ein arztliches Ziugpiss, uad e:dl rh derea Subsistens wahrend der Badekur durcb 

„  .  i amtlirhe Beecheiniguug naobgewiesen seE.
O p i a t y  od osób, r z e c z y ,  p r z e s y ł e k  t o  w a r ó w  p i l n y c n ,  p o -  Oh™ diese Rfq.;ista k»nn koine Frvikur bewligt we den, w-rauf wir zur Vtr/v.eidurg von.

, . . „ „ 1 , , .  i  n o / i u T ZurGokweieungen bestnders anfmerkeam micher.
W O Z O W , K O lll 1 p o U W . Arfragen in ftztlicbtn Bsziehung sind an unsere beiue • Bsdeartte Henn Sanit&ts Rath Dr

a  c  A ł* . Kunza und Hurra Dr Gcttwald hierselbst zu r chten.
l Magistrat Reiner z den 29 Marz 1860

( 345- 3)

o b w i e § z c z e i i e .

C. k. 
K O L E J

uprz.
€}1L I€ .

&
Zacząwszy od Igo Stycznia 1859  
obliczona na walutę austryacką i wagę cłową, według następujących zasad

Ł

w w  i 5 August bis Bide drr Saison eif Igau; jsdoch musu die Mittellosigk*it dir die
• cr*mrmnaJ»nnn vn fttn ła  toru ffl o n ła t .  ch»nden, aus Stadten durch ein Atteit von dem M. gis trat, aus der G.-mri de dt. zaprowadzoną zostaw taryfa oprni, ^  ^  ^  P farraffit 1, glaubigte, Attest des Do fgeriobts, so vie die Notb

IM/I I t r  rr 'Tt H Sit PT! 11,1 fi, Mli*, h. K f l R  (1(1. 1 i  t i o . 1- l___ L _______  A

r>
r>
n

a) O p ł a t y  o d
od osoby n* milę w lej klasie 36  kr., w Hej 27  kr., w III 18 n. kr.

b) Od osobnego pociągu osobowego:
za pierwszy m i l ę ........................................................................................................4 2  złr.
za każdy n a s t ę p n y .......................................................... ...................................
za p o w ró t w  p r z e c iy g u  1 2 tu  g o d z in , na. milę. .  ”
za czekanie za każde pół g o d z in y ................................................................. 42

c )  Od rzeczy i przesyłek pilnych
na każdy bilet osobowy ekspedyowane będy 50  funtów rzeczy bez o -  

płaty, na pół biletu 25  funtów wagi cłowej.
Opłata za przewyżkę w wadze, od rzeczy równie jak opłata od pilnych 

towarów, wynosi od jednej piątej części centnara wagi cłowej na milę
składowe od każdćj sztuki na d z ie ń ............................................................
za recepise na oddany t o w a r ....................................... ................................
za blankiet do listu fr a c h to w e g o ...................................................................

d> O d  p o w o z ó w

— kr. n. 
7 6
2 5

79
79

1 ’50 
5  30 
4  
3

»
n
n
r>

na milę od powozu łój klasy 1 złr. 5 kr. n., Ilej klasy 1 zł p. 3 I'm kr. 
sy 1 złr. 57 -m kr. n., IVej klasy 2  złr. 10 kr. n.

n., IHćj kla-

1
1

e)  Od  k o n i :
od jednego konia na m ilę ............................
od dwóch koni na milę . . . .
od trzech i więcej, za k a ż d e g o .................................................

O O d  p s ó w :
°d psa na m i l ę ...........................  * •

g )  Za zabezpieczenie ogólne:
od rzeczy za każdy bilet o s o b o w y ......................................   • • •
od powozów, koni i psów za każdy sz tu k ę .......................... ♦ * • •
od towarów pilnych, za centnar cłowej wagi na kolei, na........ której od

dano to w a r  * • •
za każdy następny k o l e j ............................................................. ' * •

h ) W ynagrodzenia za szkody:
za rzeczy ‘ towary pilne, za centnar wagi cłowej . . • ' • • 1

1UO
50

za psa  .............................................................
i) zabezpieczenia ogólne:

od rzeczy, powozów, koni i p g ^  na kolei, na której oddano o wię
kszej wartości podanój Ka ka£de złr.................................• • *

za każdy następny kolei , * • ♦ . . ............................... .. '. ' ’
od towarów pilnych, n» kolei, na którój oddano od.....większój warto

ści podanej za każde 50  złr  
*a każdy następny kolej . • •  ......................................  . • •

II. Opłaty za przewóz towarów zwykłych.
a) Opłaty przewozowe;

od towarów I klasy na milę od centnara w*gi cłowej • • l'»# kr. n.

» » " » » » » »  ” ” • ■ ■ ' Z ” I-84
w r> n w w w r> — — 2— w . V. 90

* W  Drukarni „CZASU.*

za powoź 
za konia

złr. 5 kr.
„ 31 M n

52-m n

5 ‘30 »

7 w
7 r>

5 r>
l'M Y)

złr. — n
1 » “ »
1 „ _ n
1 » — y>

5.80
1'80

2
1

kr. n. 
n

»

»

n
JL

KĄPIELE REliMERZ
w hrabstwie GLATZ w pruskim Szlasku

Tutejszy Zakład lekarski kąpielowy, źródłowy i żętycz-y, którego słynnuść szczególniój w s'a- 
bo^oiaoh organów oddechowyoh, w skłonnolciach do katarów, w chronioznyeh katarach ch*rt»nki 
gardła, przy powstających tuberkułaoh, i już powstałych przeciw skr<fałom będącym podstawą tu- 
brrkułów, przeciw ogólnemu osłabieniu po ciężkich słabościach, przy traceniu soków, blednioy itr.: 
za nadto jest znaną i utrwaloną, by dalsze wyjaśnienia właśoiwych skuteoznośoi naszych aikaliczno' 
ziemnych łagodnych źródeł żelaznych i raszój ezczególnój żentycy koziój potrreboemi były, zostaje 
w tym roku

w połowie maja otwarty a z koncern września zamknięty.
Szanowni G ście l;ą>Jelovi, fetóry nasz Zakłtd zwiedzić sobie życzą, raczą się wzglądem za

mówień pomioszksń i źródeł iwscelkich dotycząoyoh wyjaśnień udać do tutójszój Iaspekcyi kąpielowój.
Dozwalanie kąpieli be * płatny h nastąpi tylko od 15go maja do 15go ozerwca i od 15g0 Hjer. 

pnia do końca pery kąp elowój; jednak musi być stan ubóstwa o bezpłatne kąpiele starających się 
udowodnionym, a to micszkająoyoh w miastach zaświadczeniem Magistratu, ze wsi zaświadcze
niem wójta gminy przez dotyczący Urząd polityczny lub parafialny potwierdzonym, również należy 
udowodnić potrzebę używania kąpieK świadectwem lekarskiem, nakoniec możność otrzymania się prze* 
ozas kąpielowy świadectwem urzędowóm.

Bez tych wszystkich alegatów nie będzie bezpłatne używanie knracyi dozwolone na oo się 
zwraoa szozególną uwagę kompetentów z tem nadmienieniem że inaoiój wszelkie podania zostaną 
odmówione.

Wsrelkie zapytania we względzie lekarskim upraszamy adresować do naszyc}, obydwóch leka
rzy kąpielowych, pan* konsyliarza Dr. Kurne i pana Dr. Gottwald. (324-2-3)

Magistrat Roine?z dnia 29go marca 1860. _____ _

Zdanie p. Dra v. Kl e t z i ns ky ,  chemika c. k. Sądu krajowego i pro
fesora o Paście Anaterynowćj do zęb^w J, g, Poppa.

Ta pasta do^rębów nie zawiera, jak to pr:edsiewziety chem'c* ^ 1.rozLb1'ńr jćj okaiał, zupełnie ża
dnych zdrowiu szkodliwych części składowych; jój aromatyczne części składowe są eteryczne oleiki, 
które nietylko pastę uprzyjemniają, lecz oraz wszelki pasożytny zwierzęcy j roślinny organizm w osa- 
[zie na zębach i języku niszczą i jeg0 dalszemu rozszerzaniu się zapotuegają. mjDera]Qe za£ cię^ci łk ł |, 
lowe są z taką przezornością wybrane i zmieszane, ie mię***n,na. 14 .za®cznie słabszy hart posiada od 

y zębów, przez co nigdy sie nadwerężenia glazury zębów ouawiaó nje można.
Roślinne części składowe Pasty czyszczą skórę ślinową 1 gjazurę zębów chemicznie fnr,«. >ik«.

}di
glazur j t t  y r * ” ' .  .  ,  ,  w u « u n w i ę i i o i i i «  j  - i  . ,  u i o  m u /  u a .

Soślinne części składowe Pasty czyszczą skórę ślinową 1 »j*zurę zębów chemicznie (przez alka
liczne pierwiastki); przytem działają jeszcze ściągająco i wzmacniająco na sk(,rę ślinową i tkankę ke. 
mórkowatą podniebienia a pośrednio i na zęby ^

W ła s n o r ę c z n ie :  M J r .  r> . K l e ł z i n s k y .

T§ Pastę Anaterynow^ do zębów maję do sprzedania: (202-0)
W KHAKOMJB: p. Tomasz tforeefci |  p

w *  y - W g y S Ł J L 1 — e r l ' P p -  i *  B l e r a e c h l  . p t e k ^ e .

• P- Jaklits.
• oE "^ | P’ *pt. Sidorowie*. 

aw°wie p. a . Tomanek i spółka i pp. brf'
cia Gzuezawa.

: S S S W t t f 1 f- *•
’ ziloJSkł,h P- Kodr«b,w i *półka.• 41««*ewle p. apt. pettes*h.

Urn karni, Antom liothgr.

w Andrychowie P- H* Unger.
,  Bilsku p. c. Schafran.
„ Bochni p. Konst. Solik.
,  Brodach p. apt. Deckert
.  Brzeżanach p. B ” sten 
m Czemiowcach p. Bózans 
,  Dembicy p. *pt Herzog.
.  Dobromilu p- A. Krotowski.
,  Jarosławiu p. Ig- Bajai.
.  Kołomyi p. T. Z*ęharyasiewio*.
.  Przemyślu P- Maahalskl.

B. Fastenhecht.
p. Różański i p. Zacharyasiewic*-

Przemyślu p- — —  
Przeworsku p. apl. Janiszewski.


